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Na karnawał 
Krawaty, Rękawicz::, Kapelusze, Cy- 
lindry, Kiaki, Lakierki. 


BIELIZNA męska — KAMIZELKI 
do ubrań frakowych, smokingowych i 
marynark, Wybór towarów wielki! 


Dostawca Zwiazku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kreków, Rynek, róg Floryańskłej. Telefon 3683. 
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Zaproszenia do przedpłaty, 


Celem uregulowania nakładu —— prosimy 
Szus. mażyychPrsnumeratorów © rychłe nadsy 
łanie przedpłaty, która wynosi: 


na prowiucy!, :rocznie K 32:— 

, półrocznie K 16— 

kwartalnie K 8— 

mieazięcznie K 270 

w Krakowie rocznis K 24— 

półroczuia K 13— 

kwartalnie K 6— 

miesiącznie K 2— 
Za eduoszanie de dema dopłaca się 40 halerzy 
młusiąsznie — za zmianę edresu 40 halerzy 


Nasi prenumeratorzy zPodgórza 


którzy nadeslą przedpłatą wprost do Admini- 
stracyj, będą mogii od dnia dzisiejszego Otrzy- 
mywać dziennik jeszcze tego samego dnia, 
wprost do domu przez umyślnego po- 
słańca. 


Sprawy. austro-wegierskie. 


Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 11 stycznia. 


Nowi i starzy ministrowie. 


Wiedeń, (T. B.) Cesarz przyjął dziś o go- 
dzinie 11 przed południem w Schoenbrunie 
na spocyalnej audyoncyi ustępujących z urzę 
du swezo ministrów Dra Bilińskiege, Htrdtla, 
Vrbę, Ritta, Dulębę i Poppa. Byli ministra- 
wie przy tej sposobności wyrazili cesarzowi 
podziękowanie za nadanie im najwyższych 
odznaczeń. 

O godz. 11:30 przed południem przyjął 
cesarz pozostających w urzędzie ministrów 
Georgiego, Stuergkha, Weisskirchnera i Ho- 
chouburgera. 


0 wybór prezesa Koła. 


wiedań. (Tel. wł.) Posiedzenie Koła pol- 
skiego ceiem wyboru nowego prezesa zwała- 
ne zostało na 16 b. m. 

Od jutra rozpoczną się narady między 
stronnictwami, aby doprowadzić do zgo- 
dnego i kompromisow ege przepro- 
wadzenia wyboru. 


Kalendarzyk parlamentarny. 


Wiodeń. (Tel. wł.) Kor. chrześc. - ssołeczna 

„Austria“ donosi, że ze względu na to aby 

parlamentowi dać dłuższy egas na obrady 

nad budżetem sesya delezacyjna zostanie 

zwołaną znacznie później niż zamie- 
"  TzeRoO. 

Druga połowa stycznia poświęcona bąę- 
dzie w izbie posłów obradom nad budżetem, 
który zostanie odesłany do komisyi. 

A początkiem lutego rozpoczną się obra- 
dy komisyjne delegacyi. Plsnarne po- 
siedzenia delcgacyi rozpoczną sio 
10 lub 12 lutego. 


Hr. Thun namiestnikiem Czech. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Noeminacya hr. Thuna 
na namiostnika Czech zostanie ogłoszona w 
najbliższych dniach. — Hr. Thun bawi już 
w Wiedniu. 

Dzienniki, bliskie rządowi, starają się od- 
działywać uspokajająco na Niemców, stwier- 
dzając, że nominacya ta nie jest wcale prze- 
ciwko nim zwróconą, ale ma na celu jedy- 
nie doprowadzenie do spokojnego porozu- 
mienia między obu partyami. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse“ 
donosi, że nominacya hr. Thuna na namie- 
snika Czech nastąpi w najbliżsrych 
dniach. 


Zwołanie Izby panów. 


Wiedeń. (Tel. wł). Hr. Thun konferował 
dzisiaj s prezesem lzby panów Ks. Windisch- 
gritaem. Konferencya dotycsyła pierwszego 
posiedzenia lzby panów i dyskusyi nad de- 
klaracyą Tządu. Hr. Thun przemawiać będzie 
na tem posiedzeniu jako prezes prawicy 


izby. Pierwsze posiedzenie Izby panów zwołane 
zostało na 17 hm. o godz. 3 popoł 


‘ Arcyks. Rainer. 


Wiedeń. (X L wł.) Arc. Rainer «bchodzi 
dzisiaj 84 rocznice swoich urodzin. 

Arcyks. Kalner iest seniorem dynastyi 
btabsbursko-iotaryńskiej, W początkach ery 
konstytucyjnej odegrał wybitną rolę. W ro- 
ku 1860 był prezydentem „wzmocnionej Ra- 
dy państwa”, a w latach 1861—3 stał nomi- 
nalnie na czeła gabinetu liberalnego, kiórego 
duszą i faktycznym kierownikiem był mini- 
ster spraw wewn. Antoni Schmerling. Nie 
tylko w polityce ale i w wojskowości doszedł 
do wybitnych stanowisk i przez długi czas 
był naczelnym komendantem austr. obrony 
krajowej, którą doprowadził do dzisiejszego 
wysokiego poziomu strategicznego. 

Arcyks. Rainer stoi od szeregu lat na 
czele wiedeńskiej Akademii IJmiejętności ja 
ko jej protektor. Opiekuje się żywo postę- 
pem nauki i sztuki, odwiedza pracownie ar- 
tystów i galerye obrazów itd. Uchodzi także 
za liberalnego członka dynastyi. 

Żoną arcyks. Rainera jest arcyks. Marya, 
córka arcyksięcie Karola, zwycięscy z pod 
Aspern. Oboje arcyksięstwo przeżyli z 50- 
bą w małżeństwio orzeszło 5O lat. 


0”  1se Czech. 


Wiedeń. (© ) Przybył tutaj marsza- 
łek sajmu ci ku. Lobkowitz, aby kon- 
forować w epr. « czesrich, Przybycie to 
i narady stoją pozedewszyst-' cm w związku 
ze smutnem położeniem finarsowem Czech 
spowodowanem bezwładnością ustawodaw- 
czą sejmu. Ronchodzi się o to, aby od rzą- 
du uzyskać pomoc finansową dla skarbu cze- 
skiego. 


Rokowania ze Słowceńcami. 


Wiedeń. (Tel. wł). Prezes ministrów bar. 
Bienerth konferował dzisiał z Drem Suster- 
8iczem, przywódcą katolickich Słoweńców. 
Wynikiem rokowań jest wiadomość, że Dr 
Sustersicz zostanie zamianowany starostą 
krajowym (Landeshauptman) w Krainie. 


Ustąpienie nuncyusza. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak z Rzymu donoszą 
odbył nuncyusz Granito di Belmoute przed- 
wozoraj konferencyę z kardynałem sekreta- 
rzem stanu, a dzisiaj wyjeżdźa do Wiednia, 
aby cesarzowi wręczyć list oedwo- 
łujący. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dziennik „Vaterland“ 
omawiając sprawę nuncyatury wiedeńskiej 
zwraca uwagę, że Piua X. zniósł już tuk 
zwane posterunki kardynalskie, którymi za- 
zwyczaj były nuncyatury. 

Dotychczas utrzymywał się zwyczaj, że 
po ustąpieniu z pewnych nuncyatur nadawał 
papież byłemu nunoyuszowi kapalusz kardy- 
nalski. Pius X zwyczaj ten zarzucił. Obe 
cnie jest aż 21 kandydatów, mianowanych 
z pośród cudzoziemców. 


krszlorani bandytów palijski, 


Berlin. (Tel. wł.) Od dłuższego czasu gra- 
sowała w Berlinie banda bandytów z 
Galicyi, którzy systematycznie obrabowywali 
wychodźców galicyjskich. Przed kilku dnia 
mi udało się policyi ująć czterech z tych 
zbrodniarzy, nie można było tylko przy- 
chwycić ich przywódcy. W necy z soboty na 
niedzielę udało się wreszcie policyi berliń 
skiej zwabić go w zasadzkę i ująć. Przywód- 
ca bandy nazywa się Franciszek Kukuć. 


SEE E UEECSZRACICE 


Telegramy. 


Telegramy „Głosu Narodu“ z duia il stycznia. 


Pruskie szykany. 

Torun. (Tel. wł.) W głośnym procesie, wy- 
toczonym przeciwko p. Szczaniewskiemu z 
Nawry i towarzyszom, oskarżonym, że pod 
pozorem posiedzeń Towarzystwa gospodar- 
czego, urządzali publiczne zebrania polskie, 
sąd wszystkich oskarżonych uniewinnił. 


-W ręce polskie. 

Poznań. (Tel. wł) Majątek Zabno pod Sia- 
rogrodem nabył od Niemca, Steingera, p. Łę- 
gowski z Gniezna. Żabno znajdowało aie o- 
koło stu lat w rękach niemieckich. 


Otwarcie sejmu pruskiego. 

Berlin. (Tel. wł.) Kanclerz Rzeszy niemie- 
ckiej i prezydent gabinetu pruskiego Beth- 
man-Hollweg otworsył wczoraj w zastęp- 
stwie cesarza Wilhelma II sejm pruski i od- 
czytał mową tronową. Mowa tronowa nie 
zawiera żadnej zapowiedzi o reformie wy- 
boreas] do aejmu pruskiego. Nie wspomi- 
na też o tem, czy ustawa e wywłaszczeniu 
będzie stosowaną. 


sopsgpkade*, Gydr| & Fayz w! 


igo w 


W najbliższym czasie posłowie hakaty- 
styczni zamierzają zainterpelować rząd pru 
ski w sprawie niewykurnywania ustawy wy- 
właszczającej. Rząd będzie musiał dać wy 
czerpującą i stanowczą odpowiedź na tę in- 
terpelacyę. W ten sposób ustaną watpliwo- 
Ści so do zamiarów rządu pruskiego, wątpli- 
wości, które dotąd znajdowały uzasadnienie 
w głosach prasy zbliżonej do rządu, zaleca- 
jących niewykonywanie ustawy. 

Socyaliści zapowiadają gwałtowną wal- 
kę w sejmie i poza sajmom o reformę 
wyborczą. Mowa tronowa przemilcza tę 
sprawę, co wskazuje. ż8 rzęd pruski nie 
wniesie w tej sesyi żadnago projektu w kwe- 
styi reformy ustawy wyborczej. 

Berlin. (T. B.) W Izbie panów i sejmie 
pruskim rząd przedłożył wczoraj budżet. 
który wykazuje w wydatkach i dochodach 
4085 milionów marek. Daficyt 29 milfo- 
nów marek pokryty będzie pożyczką. 


Stosanki Rosyi z zagranicą. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Now. Wremia* o 
głasza artykuł iaspirowany, w którym sze- 
roko omawia sprawę zagranicznej polityki 
Rosyi. Wyraża ona w tym artykule zapatry- 
wania oficgalnych sfer na stosunki rosyjsko- 
niemieckie. W artykule zaznaczono, że przy- 
mierze francueko-rosyjskie nie poniesie że- 
dnej szkody przez utrzymanie przyjaźni ro- 
syjsko-niemieckiej, Sojusze te wszystkie za- 
sadniczo nie są zə sobą sprzeczne, dążą bc- 
wiem do utrzymania powszechnego pokoju. 

Artykuł stara się udowodnić, źe rewela- 
eye pism angielskich o układach Rosyi z 
Niemcami w sprawie kolei Bagdadzkiej do- 
stały się do prasy tylko przez uiedyskrecyą. 


Pod znakiem Puryszkiewicza. 


Berlin. (Tel. wł.). „Vossische Ztg“ donosi 
z Petersburga, ża w sferach profesorów u- 
niwersytetu i szkół wyższych panuje obu- 
rzenie przeciw winistrowi oświaty i innym 
wybitnym osobistościom, gdyż starają się oni 
prasyą zmuszać członków gron profssor- 
skich do przystępowania do związków „pra- 
wdziwie rosyjskich ludzi” - Wciągają także do 
tych związków obcokrajowców. 


Po śmierci emira Buchary. 


Petersburg. (Tel. agen. pet.). Car wystosował 
do emira Buchary tclogfram z Kendolencyą z po- 
wodu zgonu jego poprzednika i gratulacye z po- 
wodu objęcia przez niego rządów, Car nadał 
emirowi w znak szczególnej przychylności tytuł 
„ Wysokość”. 


Nowy most na Dunaju. 


Belgrad. (Val. wł). Rząd serbski stara się 
o to, aby doprowadzić do skutku budowę mostu 
na Dunaju pod miastem Rudajsvac. Tem samem 
zyskałaby Serbia bezpcśrednie połącze- 
nie dila linii kolejowych ssrbskici i 
rumuńskich. Zarazom zaś uzyskałaby Serbia 
psłączenie ze wschodem, dokąd obecnie trans- 
portować musi swe produkty przez Austryę. Tem 
samom zas uniezałeżniłaby Sarłia awój 
eksport wschodni od kontroli Aastryi. 


Przeciw rojalistycznej agitacyi. 


Paryż. (Tel. wł.) Król belgijski oświadczył 
ks. Orleańskiomu i ks. Wiktorowi Napo'ev 
nowi, że nie może się zgudzić na to, aby na 
ziemi belgijskiej uprawiano »gilucyg anty:e 
publikańską. Obzj pretendenci otrzymali wy- 
raźną wskazówkę, aby opuścili jak najrych 
lej terytoryum beigijskia 


Echa walk w Londynie. 


Londyn. (Tel. wł.) Zaaresztowano tu zno- 
wu rosyjskiego żyda, w którego mieszkaniu 
przy rewizyi znałeziono kawałki popałonego 
ciała ludzklego Przypuszcza więc policya, iż 
brał on udział w zbrodniach popełnianych w 
Londynie przez bandytów rosyjskich. Stwier- 
dzono, że bywał on często w domu na ulicy 
Sidneystreet 1. 100, gdzie miała miejsce wal- 
ka z bandytami. 

Londyn. (Tel. wł.) Minister spraw we- 
wnętrznych ma w Izbie gmin przedłożyć pro- 
jekt uzbrojenia policyi londyńskiej. Uważa bo- 
wiem, że wobec bandytyzmu, jaki z Rosyi do 
Londynu został przeniesiony, policya musi 
mieć możność skutecznej obrony. 


Pretensye Hiszpanii do Maroka. 


Paryż. (Tel. wł.). Dzienniki donoszą z Ma- 
drytu, że prezes ministrów hiszpańskich w 
mowie, wypowiedzianej w Melilli z okazyi 
poświęcenia i otwarcia jednego z gmachów 
rządowych, oświadczył wyraźnie, że Hiszpa- 
nia nie ma bynajmniej zamiaru zrzekać się 
praw swoich do Maroka 


Król hiszpański w Afryce. 


Mellila. (T. B.) Król Alfons inspekcyono- 
wał wczoraj kilka obozów wojskowych i ko- 
szar, poczem udał się automobilem dla odby- 
cia rewii oddziałów wojsk w Atlaten i Na- 


lder. Popołudniu by obecny przy poświęce- 


Wychodzi codziennie e godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 
W dni poświąteczne wychedzi dwa razy dziennie: e godz. B-aj rene | e godz. 5-6! wieczorem. 


% €ie, A. Loretta. 


niu dwóch szkół i na uroczystem posiedze- 
niu Izby baadlowej. 


Wojna z Abissynią. 


Londyn. (Tel. wł.). Pisma donoszą, żə rząd 
włoski przygotowują się do nowej wojny z A- 
bissynią. Rząd wioski uważa bowiem, że obecna 
sytnacya wewnętrzna w Ab.ssybii najłopiej na 
daja się do rozpoczecia kroków wojennych. Od 
maja roku 1910 gromadzone są w odpowie- 
dnich punktach materyały wojenna, działa itp. 


Powstanie w Arabii. 


Konstantynopol. (T. C.) Wedie pawnych 
informacyi miarodajne urzędowe koła uwa- 
żają sytnacyę w Jemen wprawdzie nie za do- 
brą, alo w każdym razie nie za budzącą z3- 
niepokojabie. Doniesienie o bliskism wysła- 
niu nowych wojsk są nieprawdziwe. Na ra- 
zie w tej mierze nie powzięto żadnej u 
chwały. 


Trzęsienie ziemi w Azyi. 


Petersburg. (Tel. agen. pet). Z Szebusza do- 
noszą, że trzęsienie ziemi 4 b. m. nie wy- 
rządziło tam znaczniejszych szkód, natomiast na 
północzym brzegu jeziora Isayk Kul spowodo- 
wało znaczniejsze spustoszenia. D0 ludzi stra- 
ciło życie. 


Dżuma w Chinach. 


Petersburg. (Tel. wł.) Do Petersburga do- 
noszą, że w dzielnicy chińskiej Pekinu leżą 
liczne trupy zmarłych na dżumę. Zachodzi 
obawa. aby dżuma nie przedostała się także 
do dzielnicy europełskiej. Kontrola jest bar- 
dzo trudna, gdyż Chińczycy zmarłych ukry- 
wają. Policya w ostatnich 6 dniach znalazła 
95 osób zmarłych na dżumę, z tych było dwóch 
Europejczyków. 


Po przesileniu. 


Wiedeń, 10 stycznia. 


jeden z naszych współpracowników mial 
sposobność rozmawiać z pewnym wybitnym 
politykiem pulskiiu z ukazyi gabinetowego 
przesilenia. 

Jak pan ocenia załatwienie ostatniego 
kryzysu ? 

Ostatecznie takia zakończenie było jeszcze 
najszczęśliwszem wyjściem z sytuacyi, która 
przedatawiała się niemal beznadziejnie. Bo 
przecież państwe nie mogło zostać bez rzą- 
du, a rząd nie mógł się obejść bez większo 
ści. Gdy zatem usiłowawia, zmierzające do 
wytworzenia większości były przez dłuższy 
czas bezskuteczne, pozostawała już tylko al 
bo perspektywa § 14, albo rozwiązanie Izby 
Obie swentualności niezmiernie ryzykowne. 

Czy uzyskaliśmy co przez obalenie po- 
przedniego gabinetu ? 

Jeżeli chodzi o budowę kanałów, jestem 
usposobiony bardzo sceptycznie — ale trzeba 
oczekiwać na deklaracyę ministeryalną; cho- 
ciaż z góry można być przekonanym, że sia- 
nowczego przyrzeczenia bar. Bienerth nie zło 
ży, bo jest na to zanadto uczciwym polity- 
kiem. Wogóle sorawu kanałów jest tak za 
wiła i dotyka tyłu różnorodnych i częsta 
sprzecznych interesów, że o szybkiem i sta 
nowczem jej załatwieniu nie może być mo 
wy. Na razie jest to atut w rękach Koła 
polskiego, który przy danej sposobności mo: 
żna wygrywać. Czy skutecznie? to już zale- 
ży od siły morainej jaka wię ukaże w naszem 
kole. 

Jak obecnie układają się stosunki w Kole 
polskiem ? 

Trudno mi wchodzić co do tego w szcze- 
góły, ala mogę to otwarcie powisdzieć, że 
osobiste stosunki stają się coraz nieznośniej 
sza. Tyle nagroinadziło się osobistych zawi- 
ści, niechęct i wzajemnej nieufności, że do 
prawdy gorznj być nio może! A do tego 
przyłącza się jeszcze współzawodnictwo po- 
szczególnych grup nie zawsze skierowace 
ku celom ogólnym. Polityka frakcyjna pod- 
kopuje zwolna, ale nieustannis solidarność 
Koła i jego powagę wobec innych stsronaćciw 
i rządu. Wogóle ta dawniej tak sławiona i 
tak pożyteczna solidarność Koła jest dziś ra- 
czej pozorna, a w każdym razie zewnętrzna. 
Pod tym względem wstąpienie ludowców do 
Koła okazało się szkodliwem, chocjaż winę po- 
noszą także inne stronnictwa. Nie chcę wcho- 
dzić w rekryminacyę, ale te ciągłe pukątne 
targi, układy, kompromisy różnych grup z 
ludowcami, stanowią element rozkładowy i 
odbijają s'ą fatalnie na ogólnej polityce Ko- 
ła. Kierownictwo Kcła nie może już wystę- 
pować i działać z dawną pewnością siebie. 
Dziś już jest publiczną tajemnicą, że w Kole 
wre nieustanna walka frakcyjna i osobista, 
i że prezydyum jest nią niesłychanie ekrępo- 
wane. To też i stronnictwa i rząd odpowie- 
dnio do tego układają swój stosunek do Po- 
łaków. 

Dawniej, kiedy Grocholski lub Jaworski 
zabierali głos — cała Izba słuchała tego prze- 
mówienia z największą uwagą, bo wiedziała, 
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A 


Zabawki, 


gry towarzyskie 


połeca w wielkim wyborze i najtaniej 


C. SZCZURKOW SKI 


Kraków, Grodzka 2. 


że to jest wyraz jednolitych zapatrywań ca- 
łego k:ła; dziś enuncyacye prezesa nie mają 
dawnego waloru, bo nie wiadomo, czy zosta: 
ną podtrzymane z należytym naciskiem 
przez wszystkie grupy.. W tych warunkach 
trudno o wielkie polityczne sukcesy, 

Czy powołanie nowych polskich ministrów 
nastąpiło ściśle według życzeń Koła — i Jak 
pan ocenia ich Kkwalifikacye ? 

Oczywiście, że nominacye były aprobowa- 
ne przez komisyę parlamentarną — chociaż 
do ministra bez teki podnoszono powabne 
zastrzeżenia, nie odnoszące się jednak da 
osoby p. Zaleskiego. Co do Dra Głąbińskie- 
go — którego zwolennikiem nie jestem — 
nie wiem, jakim będzie ministrem kolejo- 
wym — ale mam tə przekonanie, że intera- 
sów polskich bronić będzie Śmiało i stanow- 
czo. Teka kolejowa jest niezawodnie ważna 
i na polu Kolejnictwa jest w Austryi bardzo 
wiele do zrobienia. Trzeba jednak walczyć 
z duchem biurokratycznego szablonu — a 
jest to walka daleko trudniejsza, niż się 
komu wydaje. Zresztą na każdą reformę po- 
trzeba pieniędzy — a tych ma Austrya teraz 
mniej niż kiedykolwiek. Właściwie Dr Głą- 
biński powinien był objąć tekę galicyjską, 
ponieważ jednak natrafiono na wielkie tru- 
dności przy wyborze resortowego ministra- 
Polaka, musiał Dr Głąbiński wziąć na siebie 
ten ciężar. Ponieważ zaś, wobec charakteru 
gabinetu — tylko jeden parlamentarzysta 
mógł do niego wstąpić — teka galicyjska 
musiała dostać się urzędnikowi. Konserwa- 
tyści nasi, którzy podobnie, jak wolnomyś!ni 
Niemcy, mają dziś główne oparcie w wyż- 
szej biurokracyi — wysunęli człowieka bar- 
dzo blisko z nimi związanego. Nie bardzo 
to udpowiada oberne nu układowi Koła, ale 
trzeba przyznać, że p. Zaleski mą wiele oso- 
bistych sympatyi, jest znany jako wyborny 
urzędnik, a przez swoje związki rodzinne i 
towarzyskie zyskał sobie w Wiedniu stano- 
wisko — wcale wybitna, W każdym razie 
witamy go bez źadnego uprzedzenia i zupeł- 
nie życzliwie. 

— Jak ma się rzecz z prezesurą Koła? 

- O ile mi wiadomo — obecnie wchodzą 
w rachubę właściwie tylko dwie kandydatu- 
ry: pp. Stwiertni i Dra Starzyńskiego. Są- 
dzę, że jednak pierwszy zostanie wybrany, 
co mu się należy, że tak powiem z wieku 
i urzędu. P. Stwiertnia nie jest mężem sta- 
nu, ale grupy demokratyczae, łatwiej zgo- 
dzą sję na niego niż na jakiegokolwiek io- 
nego demokratę. P. Stwiertnia musi jednak 
uregulować swoje urzędowe Stamowisko, gdyż 
prezes Koła nie może być przecież podwła- 
duym ministra kolei. (F. Stwiertnia jest wy- 
sokim urzędnikiem kolejowym. Przyp. Red.). 
Dodam jeszcze dia scharakteryzowasia „nie- 
tolerancyi* polskiej, że kandydat na preze- 
sa jest protestantom. Konserwatyści forsują 
Dra Starzyńskiego, licząc na rozbieie demo- 
kratów. Jednakże co do tej kandydatury 
istnieją znaczne przeszkody. 

— A Dr Leo? 

— Kandydatura prezydenta m. Krakowa 
lansowana przez jago przyjaciół w formie 
dsść niezgrabnej, jest pomysłem deść fanta- 
stycznym. 

—- Bardzo poważni podnoszono kandyda= 
tnrę Dra Germana — wątpię jednak cty 
ten cstrożny polityk, zechce w obecnych 
wa: kach ubiegać się o stanowisko pre 
zega, 

— A przyszłość nowego gabinetu? 

W każdym razie niepewna. Ale w Au- 
stryi prowizorya trwają tak długo.. Nieza- 
dowolnieni są narazie głównie Słoweńcy. 
Czesi, mojem zdaniem popełnili wielki błąd 
odtrącając tak szorstko propozycye pokojo- 
we bar. Bienertha. Mieli przecież dostać aż 
dwie „resortowe* teki, — a Polacy tylko 
jedną..Mimo to dalszy rozwój wypadków za- 
leży zawsze jeszcze od czesko - niemieckiej 
ugody — a może także los gabinetu. — Ale 
i to jest pewne, że jeżeli parlament okaże 
się znowu niezdolnym do wytworzenia sta- 
łej większości, rozwiązanie Izby nastąpi pe 
pierwszej nieudanej próbie zgrupowania stron- 
nictw „mieszczańskich“ koło rządu. — Z 
polskiego punktu widzenia, ewentualność ta 
nie jest najgorszą — gdyż tylko powszesk- 
ne wybory mogą oczyścić atmosferę Koła. 


Ste. 8 


Przeklęci wychowawcy. 


II. 


Propagowanie bowiem takiego „stylowe- 
go” katolicyzmu „wolnej myśli“ — azu- 


„Ty budowniku nadgwiezdnych wież, pam, tydzień, 0 


będziesz się tułał, jak dziki zwierz”. 


Podobno dziać się to ma aż do czasu tyl- 
ko, bo „czekają na ową chwilę ludzie Turo- 
wego Rogu“ (!!). 

Czyż to nia są drwiny ze zdrowego roz- 


kanie wyjścia z iabiryntu sumienia w opinii, sądku ? 


zwalczającej życie katolickie narodu polskie- 
go, decyduje zupełnie o znaczeniu myśli prze 
wodniej „Krytyki* i jej redaktorów. 

Demoralizacya duchowa rozpoczęta na ca- 
łej linii, ujawnia się tu zarówno w pojęciach 
moralności, jak i patryotyzmu. Karlə pojęcia, 
prześcigają sią w podstępnem zachowaniu 
wobec katolicyzmu, którego tak szczerze 
nienawidzi sią bez względu na współczesne 
warunki, uprzystępniające poznanie go w ca: 
łej przeszlachetnej mądrej okazałości. To też 
historya literatury wyda smutne świadectwo 
działalności „Krytyki* w sprawie wychowa- 
nia społecznego w Polsce. 

To dzisiejsze „zagadnienie Boga i Bogów“ 
w „Krytyce“, ta bezczelność, z jaką rozpta- 
wia sią ona z Objawieniem, utwierdza nas 
wciąż w przeświadczeniu, że arenda p. 
Feldmannawinna być wypowiedzia- 
ną całkowicie. 

Czego chce „Krytyka* w społeczeństwie 
katolicko-polskiem ? Jakie poczucie godności 
znamionuje ?... 

Niewątpliwie idzie jej o propagowanie 
sofistyki, o ustawiczne, nikczemne prze- 
drzeźnianie ducha, poddawanie wszyst- 
kich i wszystkiego, co katolickie w wątpli- 
wość, zaprzeczenie coraz zacieklejsze, coraz 
więcej namiętne istoty życia faktyczn=go. To 
wikłanie się w zawikłanym już labiryncie, 
jest pustą tylko frazeologlą. coraz więcej 
nieuchwytną, a tak wygodną dla demoralizato - 
rów prawdy. Podobną „naukę* miał na my- 
śli Hella mówiąc: że „mądrość jej krót- 
kotrwała i zawsze ułomna*. 


Apostolstwo „Krytyki“ zawsze butne, pe- 
wne siebie, ma tę odrębną metodę fary- 
zejską traktowania Kościoła i ludzi — ma 
przytem tą bezwzględność utożsamiania się 
a szukaniem poznania, które występuje 
tam, jak wieczny dziwoląg myśli. Daremnie 
bowiem szukać tu jakiegoś poczucia cdpo- 
wiedzialności, jakiejś rozwagi społecznej 

W literackiej działalności p. Feldmana nie 
dopatrzył się nikt życia; tak samo jest w 
jego wychowaniu społecznem, gdzie ciężko 
analeźć jakiś uczciwy, gruntowny zakres pra- 
ey narodowej. I to jest zapewne przyczyną 
upadku twórczych pojęć „Krytyki* wogóle. 
To też szkodliwości jej udowadniać nie po- 
trzeba, wystarczy wspomnąć niektóre synte- 
gy i drogowskazy p. Grabowskiego i p. Wie- 
lopolskiej. To kołysanie sią w humanitary- 
smie nicości, to nastrajanie się na idee współ- 
czesne w sentymentalizmie Getta, mrowiem 
klęsk przejmuje. 

Jakaś wizya mrzonek staje wpoprzek pra- 
ey twórczej narodu, czyniąc zamęt i chaos 
piekielny. ! 

Nauczyciele ci przypominają aż nudto czę- 
sto słowa [zajasza, kładącego w usta Lucy- 
fera: „Wstąpię na niebo, nad gwia- 
ady Boże, wywyższę stolieę moją, 
aiądę na górze testamentu, na stro- 
nach północnych. Wstąpię na wyso- 
kość obłoków, bgdą podobny Naj- 
wyższemu*. (XIV, 13, 14) Wyzwolą tedy 
ludy, wywyższą je — obiecują. 

W jaki sposób? Przez co? Na jakich pod- 
stawach ?... 

„Obalimy próchniejący katolicyzm, obali- 
my Kościół wasz, wprowadzimy wolną mi- 
łość, uczynimy raj na ziemi, albowiem uży- 
wanie jest celem człowieka, a istotą jego 
zmysłowość”. 

Taką jest nauka ich Lucyferyczna. 

Kuglarstwo myśli, przeciwstawianie się 
katolicyzmowi, opartemu na głębokim funda- 
mencie prawdy. 

Byłem, jestem ibę dę — ta jest świa- 
domość katolicyzmu. Bóg powiada: „Jam 
jest, którym jest“. Bóg nle obiecuje swo- 
jeż Istoty, która jes*. 

Przypomnijmy sobie, że to samo „prawo 
Te ni tak pompatycznie propagowane w 
„Krytyee* stało się przyczyną upadku Gre- 
cyl. Ale to nie przeszkadza nauczać „Kryty 
ce*: „Błądzić w mrokach — zbywać własną 
promienną Jaśń, odszukiwać w sobie Maga 
Litwora*... 

Jakto — co to jest?! 


Jakto -- więc aż do tego już doszło, że 
można bezkarnie przedrzeźniać myśl pelską ? 
A później na podstawie takiej teorgi, jaka 
logicznej konsekwencyi, mówi się o katoli 
cyzmie ?... 

Cierpieć tego dłużej nie chcemy i nie po 
trzebujemy. Obejdziemy się bez „nowych pla 
nów twórczych* p. Faldmanna. 

Dsyść już — na Miłość Boską — tej pod 
kasazej muzy, tego aktorstwa roztaczające 
go wdzięki pozytywizmu „wolnomyś:icielc- 
wego”, tej negacyi dogmatyczi:ej. 

Dość tego propagowania  sutenerskiej 
duktryny! Absurd na absurdzie Heliwocyu- 
szów, zgrozą napełnia nasze moralne życie, 
taszą rosko o bohaterski, wielki Autorytet 
praw człowieka. 

Dość — powtarzam — tych treli kląt: 
w y, coraz szerszej, rozlewającej, jak każda 
ułuda zasad teoretycznych i hipotez, weszą- 
cych w katolie zmie zacofanie, zabobon ita. 

Stanisław Jasiński. 


Minister Zaleski w Kole. 


Wczoraj wieczorem minister Zaleski przy- 
byi po raz pierwszy -na posiadzenie parla- 
mentarnej komisyi Komisyi Koła polskiego i 
został przez ustępującego prezesa Głąbiń - 
skiego powitany i przedstawiony. 

Minister Zaleski oświadczył, że świa- 
dom jest odpowiedzialności, jaką obiął, ja- 
ko też tego, że Koło polskie w czasie za- 
kończonego teraz przesilenia życzyło sobie 
innego rozwiązania spraw. Ponieważ jednak 
nikt z Koła przeciw powołaniu jego na mi- 
niatra nie podniósł takiego zarzutu, któryby 
| nau uniemożliwił porozumienie z Kołem, po- 
|nieważ dalej minister jest przekonany, ża w 
dotychczasowej działalności nłe dał świado- 
mie powodu do nieufności. przeto spodziewa 
się, że uda mu się uzyskać zaufanie Koła, 
krórego to zaufania bezwarunkowo potrze- 
buje, by skutecznie bronić interesów kraju 
w Radzie koronnej. Minister nie chce się o- 
becnie wdawać w omawianie poszczególnych 
aktualnych spraw politycznych i adininistra 
cyjnych, podnosi jednak już dziś, że za je 
dno ze swoich najważniejszych zadań uwa- 
żać będzie staranie o złagodzenie zao- 
strzonych, niestety, w kraju anta- 
gonizmów narodowych i będzie się 
czuł szczęśliwym, gdyby mu się udało pod- 
czas swojej działalności do takiego złago- 
dzenia się przyczynić. 5ądzi on, że w tym 
kierunku tem bardziej może liczyć na silne 
poparcie Koła, że strona polska zawsze pod- 
nosta potrzebę pokojowego współżycia z 
Rusinami. Mowca cieszy się, że w osobie 
Dra Głąbińskiego ma kolegę, który swą do- 
tychczasową działalnością parlamentarną zdo- 
był gobie w najwyższym stopniu zaufanie 
Koła i który mu będzie z pewnością poma- 
gał swojem bogatem doświadczeniem i zna- 
Jomością parlamentarnych stosunków; spo - 
dziewa się też, że również wszyscy członko- 
wie Koła zechcą go uważać za swego ko- 
legę. 

Nad oświadczeniem! ministra rozwinęła się 
ogólna dyskusya, w której wszyscy mowcy 
bez różnicy stronnictw, cświadczyli, iż po- 
mimo, że z obecnej sytuacyi politycznej in- 
ne wyjście byłoby pożądane, witają przecież 
nowego ministra z syimpatyą i zaufaniem i 
gotowi są przyrzec mupoparcie win- 
teresie powodzenia jego działalności. 


Zatiedbane sprawy miejskie. 


Reforma ordynacyi wyborczej. 


Według zapowiedzi pana prezydenta Lea, 
uczynionej na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej przed świętami Bożego Narodzenia, 
miała być zaraz po Świętach zwułana komi- 
aya reforiny ordynacyi wyborczej do Rady 
miejskiej, któraby rozpoczęła nareszcie dys- 
kusyę nad referatem opracowanym już, we- 
dług zapewnień pana prezydenta przez ma- 


Mamy odpowiedź tamże, w mroku gwiazd: | gistrat. Mimo, iż od tego czasu upłynął już 
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Wobsc tego należy istotnie na seryo za- 
pytać, co właściwie Rada miejska zamierza 
zrobić ze sprawą reformy ordynacyi wybor- 
czej. 

Dochodzą nas słuchy coraz poważniejsze 
i pewniejsze, że tak zwane „czynniki miaro- 
dajne* są przeciwne reformie, i że wobec 
tego sprawa ulegnie zwłoce ad calendas 
graecas. Czy taka metoda załatwiania spra- 
wy byłaby właściwą i wskazaną, nie chcemy 
przesądzać, nie pragnąc uprzedzać głosu o- 
pinii publicznej, która z pewnością w tej 
sprawie też coś powie. 

Rada miejska ma teraz „pilniejsze* spra- 
wy do załatwiania. Na porządku dziennym 
całezc szeregu posiedzeń odbytych w ostat- 
nich miesiącach dwa punkty na przemian się 
zmieniają, m anowicie pożyc.ki i regulacye, 
regulacye i pożyczki. Radni uchwalają coraz 
nowa kredyty, idące w miliony, na coraz no- 
we inwostycye. Wygląda to tak, jakby na 
gwałt spieszono się przeprowadzeniem ich, 
nim ordynacya wyborcza przyjdzie do skut- 
ku i nim ktoś więcej, poza rządzącymi obe- 
cnie sferami, będzie mógł dyskutować nad 
ich potrzebą i użytecznością. 

J:lro zbicra się na posiedzenie znowu 
Rada miejska. Byłoby bardzo wskazanem, 
aby prezydent Leo, zdając jak zwykle spra- 
wozdanie z czynności prezydyalnych, które 
przypuszczamy, będzie bardzo ciekawe ze 
względu na relacye o podróżach prezydenta 
do Wiednia, zarazem poświęcił parę słów 
sprawie ordynacyi wyborczej do Rady miej- 
skiej nie zbywając jednak ogó!nikowym zwro- 
tem „w najbliższym czasie i t. d.“ To już 
kilkakrotnie słyszeliśmy, a obecnie pragnie: 
my nareszcie wiedzieć, kiedy ten „najbliższy 
czas“ zostanie istotnie zrealizowany. 


Dzierżawa teatru miejskiego. 


Drugą sprawą, która śpi snem sprawie- 
dliwego, jest sprawa ogłoszenia terminu na 
wnoszenie ofert o dzierżawę teatru miej- 
skiago. Zaledwie 5 miesięcy czasu pozostaje 
Radzie miejskiej na ogłoszenie rozpisania 
konkursu, na przeprowadzenie obrad w ko- 
imisyi teatralnej, oraz na przeprowadzenie 
jej przez alembik samej Rady m. Wiemy 
przecież, że najważniejszą prawię rolę w o- 
cenie wartości kandydatów w naszych kra- 
kowskich stosunkach nie odgrywają często 
ich istotne wartości, ale różne zobowiązania 
politycznej i prywatnej natury, które ci i owi 
w takich razach zazwyczaj mają. A ten pro- 
ceder stale przewleka najpilniejsze sprawy, 
bo zwykle na usprawiedliwienie powiada sią 
„nie znaleźliśmy jeszcze właściwego klucza 
do rozwiązania sprawy“. Prezydent miasta 
ma wprawdzie jeden bardzo zręczny wybieg, 
że zazwyczaj rozpisywano Konkurs dotych- 
czas waws:o w maju, alo na to przypomnieć 
nie zawadzi, że też zawsze potem były a- 
wantury i nieporozumienia na tem tle wy- 
nikłe. 

Wziąć przecież należy pod uwagę, że na 
lato obecna dyrekcya powinna z kimá zrobić 
umowę co do objęcia sezonu letniego. Jak 
zwykle zapewne opera i operetka lwowska 
zechcą do nas zagościć, jednak do tej chwili 
nie wiadomo, kto właściwie z dyr. Heiierem 
umowę będzie robił, nowy, czy stary dyre- 
ktor. Jeśli zaś dopiero w czerwcu ma być 
taka sprawa rozstrzygniętą, to w ostate- 
crnym rezultacie, meżemy nikogo nie mieć 
u nas na lato, bo w czerwcu robić dopiero 
kontrakt o przyjazd, to przecież, zdaje się 
trochę za późno. 

A także bardzo ważną jest szrawa płac 
aktorów przez czas wakacyi. Nie wiadomo 
dotychczas, kto obowiązek ten ma objąć, 
czy nowy dyrektor, czy też gmina, czy może 
wreszcie stary. Wkładanie jednak tego obo- 
wiązku na starego dyrektora, jest prawnie 
zupołnie nieuzasadnione, nowy, nie wiadomo, 
czy zechce. Więc co hędzie? Dopiero w 
czerwcu lub lipcu toczyć sią będą o to u- 
kłady? — gdy trzeba będzie płacić ? 

Kto będzie odpowiadał za wszelkie nie- 
konsekwencye, wynikłe z niewłaściwego po- 
stawienia kwestyi dzierżawy teatru w Ra- 
dzie miejskiej ? Czy komisya teatralna? A 
jakąż odpowied-'ałność może wziąć na sie- 
bie tego rodzaju komisya, jak dzisiejsza ? 

To była druga Sprawa, którą do poru- 
szenia w zagajeniu jutrzejszego posiedzenia 
gorąco panu prezydentowi polecamy. 


Dla scharzkteryzowania roli żydów w 
naszem społeczeństwie, jest niezmiernie wy- 
mowne ich stanowisko wobec kooperatyw. 
Ruch współdzielczy, rozwijający się wszę- 
dzie coraz pomyślniej, znajduje w żydach 
najzażartazych wrogów. Jest to zresztą zu- 
pełnie zrozumiałe. Żydostwo — pomimo roz- 
maitych „pachciarzy postępu“ — jest wła- 
śnie czynnikiem wstecznictwa i reakcyi, bo 
cały jego byt opiera się tylko na ciemno- 
cie i braku organizacyi wŚród ludności chrze- 
Ścijańskiej. Gdy ta ludność będzie oświeco- 
ną i zorganizowaną, gdy posiądzie instytu- 
cye kredytowe i kocperatywy, gdy zniknie 
pijaństwo, — cała armia żydowskich lich- 
wiarzy, szynkarzy i przekupniów, wyzysku- 
jąca najuboższą iudn: ść, pozostanie „bez za- 
jącia”. 

Znamiesnym jest tu krzyk żydostwa, 
które nawet w akcyi przeciw pijaństwu 
(zmniejszenie liczby szynków i zamykanie 
ich w niedziele i święta) widzi antysemi- 
tyzm! To samo jest z kooperatywami, któ- 
rych zadaniem jest ochrona przed wyzys- 
kiem.. Kto zwraca się przeciw wyzyskowi, 
jest antysemitą, bo wyzysk- to mon o- 
polżydostwa! W obronie tego monopo- 
łu żydzi coraz zajadiej występują przeciw 
kooperatywom zarówno tu w Galicyi, jak w 
Królestwie Polskiem. Gdy w Galicyi nawet 
poseł Loewenstein nie wahał sią wystąpić w 
Sejmie przeciw Kółkom rolniczym — w za- 
borze rosyjskim żydowska prasa nacyonali- 
styczna jawnie wzywa do walki z koopera- 
tywami. Tak np. „Hazman* wystąpił w tych 
dniach z artykułem bojowym, w którym na- 
wołuje żydów do podcięcia bytu kooperatyw 
polskich. Jak wiadomo — same gazety ży- 
dowskie stwierdziły fakt, że w małych mia- 
steczkach Królestwa Polskiego rabini i „dzia- 
łacze“ żydowscy nie pozwalają na wynajęcie 
sklepu kooperatywom, wyklinając żydów, 
którzy to czynią nawet dla znacznego zy- 
sku, biorac o wiele większe komorne od 
„gojów“. Lecz Środek ten jest widocznie nie- 
dostatączny. I oto „Hazman“ w ostatnim nu- 
merze pisze między innemli: 

„Czy możemy wytępić sklepy 
spółdzielcze? (Jakie skromne pragnie- 
nie!) Na to pytanie musimy dać odpow.edź 
przoczącą. Jeżeli jednak nie możemy ich wy- 
tępić, to mamy możność osłabienia ich 
siły. A to w ten sposób, żeby hurtownicy, 
sprzedający towary sklepom spółdzielczym, 
przestali raz na zawsze udzielać im kre- 
dytu*. 

Stwierdziwszy, że w wiełu miejscowo- 
ściach żydzi wyłącznie są hurtownikami, u 
których Polacy nabywają towary, rzeczona 
gazeta hebrajska oburza się na to, iż hur- 
townicy udzielają im kredytu, jedynie na za- 
sadzie podzisu księdza (1), dając w ten spo- 
sób sklepom możność istnienia, 

„Gdy żydzi — pisze dalej „Hazman“ — 
przestaną im kredytować, a sklspy będą mu- 
siały kupować za gotówkę, to nie będą one 
mogły istnieć i jeden za drugim upadnie; 
jeżeli zaš bądą chciały sprowadzać towary ze 
stron dalszych, to kuszta przewozu nie wy- 
trzymają konkurencyiś, 

Ta grozna żydowska jest bardzo poucza 
jąca. Powinna też wywołać właściwy skutek, 
t. |. tem usilniejazą akcyę naszego społsczeń- 
stwa, które musi dążyć do stworzenia pol- 
skiego handlu nietylko drobnego, ale i hur 
townego. Nie ulega wątpliwości, że sklepy 
chrześcijańskie i kooperatywy, zależne od 
żydowskich hurtowników i żydowskiego Kre- 
dytu są właściwie nonsensem. Musimy więc 
i na tem polu przełamać hegemonię żydow: 
ską. Konieczność tego — wskazują nam 8a- 
mi żydzi... 


Z zachodnich kresów. 


Biała, 9 stycznia. 
(Ruch współdzielczy. — Opłatek. -- Wybery de Ra- 
dy miejskiej). 

W niedzielę popołudniu odbyło sią w lo- 
kalu „Katolickich rękodzielników* zgroma- 
dzenie inforimacyjna celem założenia w Bia 
łej Spółki spożywczej. Referat o kooperaty 
wach wypowiedział p. Puchałka, akade- 
mik z Krakowa. W dyskusyi zabrał głos p. 
Kucharski, wyrażając sympatyę dla myśli za- 
łożenia Spółki spożywczej w Białej, któraby 
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uniezależniła miejscowych Polaków od ku- 
pców żydowsko-niemieckich, a przytem przy- 
niosła znaczne korzyści odbiorcom. Równie: 
profesor Podgórski gorąco zachęca? do zało- 
żenia Spółki. 

Za założeniem Spółki przemawiali nadto 
pp. Kuś, Zieliński, Sędziak i Pietronko. Po 
udzieleniu przez referenta wszelkich wyja- 
śnień, uchwalili zebrani powiększyć komitet 
organizacyjny Spółki przez kooptacyę, oraz 
w krótkim czasie zwołać wielkie. zebranie, 
na którem by odczytano, oraz uchwalono 
statut Spółki. 

W ten sposóh idea współdzielczości zdo- 
bywa nową placówkę. Można żywić nadzie- 
ję, że na członków bialskiej Spółki spożyw- 
czej przystąpi cała ludność polska bo Spół- 
ka spożywcza będzie również jedną z potę 
żnych narodowych placówek, na zachodnich 
kresach. 

Towarzystwo gi:nnastyczne „Sokół“ łącz- 
nie z oddziałem Tow. Szkoły Ludowej (oby- 
dwa Twa w Bielsku) — urządziły dnia 8 b. 
m. wspólny opłatek w sali „Domu pol- 
skiego* w Bielsku. Ohok licznie zebra- 
nych robotników zasiedli do zastawionego 
stołu, przedstawiciele nielicznej w Bielsku- 
Białej inteligencyi polskiej. Między innymi 
wzięli w uroczy tości udział: p. dyrektor 
polskiego sem. naucz. w Białej Stein, pro- 
fesor Podgórski, nauczycie innych zakładów 
polskich szkolnych w Białej i inni. Uroczy- 
stość rozpoczął przemówieniem prof. Pod- 
górski, składając gościom życzenia i łamiąc 
się z nimi opłatkiem. Przemawiał potem ca- 
ły szereg mowców, zachęcając do łączności 
i do wytrwałej pracy na niwie narodowej. 

Za miesiąc odbędą się wybory do Ra- 
dy miejskiej w Białej. Rada bialska 
jest zupełnie w rękach niemieckich. Spoty- 
kamy się tu z tym dziwnym faktem, że 
miasto galicyjskie, zależne od władz polskich 
ma cechą miasta zupełnie niemieckiego, a 
Polakami rządzą Niemcy i żydzi. W tym ro- 
ku Polacy postanowili upomnieć się o swo- 
je prawa. Zuwiązano komitet wyborcny, któ- 
ry rozwija silną agltacyę, by dla Rady miej- 
skiej zdobyć pewną llezbę mandatów. Rzecz 
jasna, że ten odruch Polaków mie podoba 
się Niemcom, którzy też seukają wszelkich 
środków, by Polaków do Rady miejskiej nie 
wpuścić. Jednym z takich środków — tə 
opuszczanie w liście wyboresej uprawnio- 
nych do głosowania Polaków. Komitet wy- 
borczy polski, reklamować musiał w jednym 
tylko, t. j. L Kole aż 50 wyborców pel- 
skich. 

Wyniku wyborów nie da się dziś prze- 
widzieć. Gdyby Polacy tutejsi zdobyli się na 
energię i solidarność, udałoby się parę man- 
datów zdobyć. Polski komitet wyborczy pil- 
nuje wprawdzie sprawy, ale tylko wtedy 
wynik będzie dobry, gdy sami wyborcy speł: 
nią swój narodowy obowiązek. jp- 


2 przyrody 1 przemysła. 


(Czy można osiwieć naglef — Monopol ognia. — Ce 
to jest margaryna ?). 


W „Deutsche medizinische Wochenaehrift" 
profesor z Królewca Dr Stieda obula tak u- 


[Tubione przez powieściopfkntzy degemdy'o Ra- 


głem posiwieniu pod wpływem wielkich wra- 
żeń. Profesor zaręcza, że wszystkie togo 
rodzaju opowieści nie wytrzymują krytyki. 
Uczony twierdzi, że wiadomości takie nie 
opierają sią nigdy na obserwacyi lekarzy; 
lecz tylko na opowiadaniu samych osób, 
zainteresowanych, co nie wzbudza wiełkiego 
zainteresowania. 

Wszystkie teorye o nagłym zaniku pi- 
gmientu, który nadaje barwę włosom, nie 
mogą się ostać wobec nauki. Przyczyną zwy” 
kłego siwienia włosów w wieku późniejszym 
lub wcześniejszym jest wypadanie włosów 
ciemnych i narastanie na ich miejsce pozba” 
wionych barwy. Więc siwienia włosów W 
większości wypadków nie ma, jest tylko 
zmiana włosów. Wypadki właściwego „siwie” 
nia* zdarzają się nader rzadko i polegają ne 
tem, że ciemne włosy nie wypadają, Ie€* 
odrasiająca część włosa jest już pozbaw!ion% 
pigmentu. Jeżeli w tym wypadku ostrzyżść 
sią włosy, to głowa z ciemnej meże odra£!! 
stać się białą. 

Zanik pigmentu we włosach traeba nie” 
wątpliwie przypisać zaburzeniom w odży* 
wianiu się cebulek włosowych, jednakże 
szczegóły tej choroby nie są dokładnie zna- 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


STARA ZIEMIA, 


POWIEŚĆ. 


Do Nyanatiloki trudno jej Jednak było 
dostąpić. Mędrzec rozmawiał z nią, gdy tyl- 
ko tego chciała, lecz tak obojętnie, jakby 
ona juå nietylko Kobietą, lecz nawet czło- 
wiekiem nie była, a jeno jakąś maszyną mó- 
wiącą. Wzrok jego Ślizgał się po niej z roz- 
targnieniem i znać było, że on się zmusza 
poprostu przez szacunek dla domu Jacka, w 
którym była gościem, aby ją zauważyć, słu- 
chać i znosić cierpliwie. Kiedy mu raz nasu- 
nęłąa wspomnienie owego spotkania w cyrku 
przed laty dwudziestu, Nyanatiloka rzekł: 
„pamiętam* tak spokojnie I nic nie znaczą- 
eo, że ona aż drgnęła z przykrem uczuciem 
upokorzenia. Chciała go wybadać, czy bodaj 
nie będzie unikał w słowach tego wypadku, 
coby dla niej było dowodem, że jednak nie 
jest mu obojętną, ale on — nie podtrzymu- 


ce nie mogła już myśleć o niczem innem, 
jak tylko o możliwości i sposobie pokona- 
nia tego mędrca nadludzkiego... 

Jacek tymczasem nie wracał z oględzin 
wozu swojego. Oprócz obszernego pisma do 


Nyanatiloka to zepsuł. 

— Żemszczę się — mówiła w myślach. — 
Ty sam, ty sam, stary czarowniku, musisz 
mi za to oddać jego moc; zdradzisz przyja- 
ciela, jak Judasz, gdy zechcę i zmarniejesz, 


Seraty, przyszedł tylko od niego krótki list izdechniesz w mych oczach, jak tylu innych 


do Azy, w którym przeprasza, żeją samą w 
domu pozostawia i usprawiedliwiał się kło- 
potemi, jakie ma ze strejkującą co pewien 
czas fabryką, oraz koniecznością osobistego 
dozoru roboty. 

Aza zamyśliła się, przeczytawszy tę kar- 
tę pobieżną. Jakże inaczej pisywał do niej 
ten Jacek jeszcze niedawno, nawet wtedy, 
gdy, dotknięty czemś, z pod przewagi jej 
chcąc się niby uwolnić, usiłował być chło- 
dnym i obojętnym! Zrozumiała, że jest to 
wpł:w Nyanatiloki, jeśli nie bezpośredni, to 
iw każdym razie uboczny — i zawziętość 
tem w:ąksza ogarnęła ją przeciw temu czło- 
wiekowi, który zjawił się tutaj chyba po to, 
aby wszystkie jej plany krzyżować. 

Gdyby nie on — rozumowała — nie ten 
w cudaka indyjskiego zamieniony skrzypek, 
wszystko poszłoby łatwo. Jacek sam nie 
byłby miaż siły oprzeć się j-j urokowi. By- 
łaby zrobiła z nim. coby jeno zechciała — 
wcześniej, czy później. Niewątpliwie wydałby 


jąc zresztą ze swojej strony rozmowy, mó- |jej był tajemnicę swego wynalazku, a nawet, 
wil a nią, gdy chciała, o tem, z tą samą |kto wie, czyby się nie zgodził, miast innym 
chłodną i uprzejmą obojętnością, z jaką od-|korzyści z niego płynące oddawać, naspół z 
powiadał na jej chytre pytania co do swego nią tylko potęgę tę wyzyskać i nad świa- 
dawnego życia, stosunków z kobietami, mi- tem samowładnie zapanować ? Byłaby ona 


łości, miłostek... 


wtedy królową naprawdę, nie potrzebując 


Te wszystko jednak, zamiast zrazić Azę, |się oglądać na Grabca, ani na nikogo, na ni- 
podniecało ją jeszcze więcej, tak, że wkrót- |kogo na Świecie... 


pyszałkó w... 

Były jednak chwiie, kiedy sama nie bar- 
dzo wierzyła w powodzenie swoich zamysłów 
wobec przedziwnego człowieka. Przychodaziło 
jej wtedy na myśl, czy nie lepiej byłoby dać 
tutaj pokój temu wszystkiemu i przenieść 
się na inny świat... 

Wszak Jacek wybierał się na Księżyc. 
Gdyby zechciała, wziąłby ją z pewnością ze 
sobą — do Marka, który niewątpliwie jest 
królem i samowładcą całego głobu srebr- 
nego... 

Przymknęła oczy wtedy i Śniła na jawie 
ten znany sobie uśmieszek mocarnego czło- 
wieka, z którymby ją pewno na Księżycu 
powitał, rad, że ją widzi tak ponad wszelkie 
spodziewanie, wdzięczny, że o nim pamięta- 
ła, aby sią z nim złączyć, naraziła się na po 
dróż niebezpieczną a szaloną... 

Tęskniła prawie za nim. Nawet nie za 
tym uśmieszkiem, nawet nie za spojrzeniem 
jego oczu i dotknięciem ręki, jak raczej za 
tą mocą jego męską i spokojną, w niczem 
do chłodnej, wyniosłej i zamkniętej w sobie 
obojętności Trójświatowiednego niepodobną, 
która kiełznała ją, jak wzrok pogromcy kieł- 
zna dziką panterę i słodkim napełniała spo 
kojem. 

Krótko trwały w niej takie chwile „sła- 
bości”, jak je sama nazywała, ale przycho- 


dziły dość często, tak, że walczyć z niemi 
musiała i przeciwstawiać cały chłód swego 
rozumu tym fantastycznym, niewiadomo skąd 
budzącym się porywom... 

Raz w takiem usposobieniu napisała do 
Jacka, odpowiadając właśnie na kartę, w któ- 
rej ją o przedłużeniu swojej nieobecności po- 
wiadamiał. Nie mówiła mu o przelotnych pla- 
nach swoich wprost i nie żądała jeszcze, aby 
ją zabrał? z sobą, ale w każdym razie w li- 
ście jej brzmiała jakaś nuta tęsknoty i głę- 
bokiej, prsyjaznej serdeczności, tak rzadko 
się u niej szczerze odzywająca. 

List zastał uczonego w warsztatach me- 
chanicznych wielkiej fabryki, w której wła- 
śnie wóz jego księżycowy przygotowywano. 
Był on zniecierpliwiony niespodziewanym 
wolnym postępem robót i ciągłemi przeszko- 
dami, zwłaszcza, że znał ich Źródło i obawiał 
się poważnie, aby go wypudki nie ubiegły. 
Postanowienie odlotu na Księżyc, które zra- 
zu było tylko odruchowem pragnieniem po- 
magania opuszczonemu przyjacielowi, stało 
sią dlań z czasem rodzajem deski ratunko- 
wej czy tarczy, którą się zasłaniał, łub przy- 
najmniej zasłonić usiłował przed wzrastają- 
cem dokoła niego i w nim samym za- 
mętem. 

To było jeszcze najprostsze wyjście z 
rozterki. Odlecieć i nie wiedzieć już o ni- 
czem, pozbyć się obowiązku zajęcia stanowi- 
ska w rozpoczynającej się burzy, z Grabcem 
lub przeciw niemu, uchylić się od konieczno- 
ści wyboru między Nyanatiloką a Azą, a 
mieć przytem wymówkę przed samym sobą, 
że się spełnia wzniosły czyn, narażając sią 


dla przyjaciela.. Jacek zdaweł sobie najzu* 
pełniej sprawę, że to, co robi, jest podykto- 
wane raczej słabością i miezdecydowaniem, 
lecz rozumiał zarazem, że jestto Jedyna rzecz, 
na którę może się zdobyć bez wyrzutów i 
wątpliwości, czy nie powinien był postąpić 
inaczej. 

Jedyną jego obawą dotąd było, że wszy- 
stko na okół niego iść może raźniej, niśby 
on sobie życzył — i nim zdoła puścić się w 
podróż swoją nadpowietrzną, wybuchnie wal- 
ka, uniemożliwiająca tu już fizycznie odlot 
w nieskończonym jeszcze wozie.. To też na- 
glił zarówno zarząd warsztatów, jak i robo” 
tników, koło wozu pracujących, patrząc % 
rozpaczą, jak się robota wolno naprzód po" 
SUWA. 

List Azy przyniósł mu nową rozterkę: 
Poczuł z niego, wyczytał między wierszam 
tę myśl, że Aza byłaby może gotową odile- 
cieć wraz z nim ze starej ziemi w międsy* 
gwiezdne przestrzenie i w pierwszej chwili 
drgnął dziwnie jasną radością. 

Tak, tak! odlecieć z nią razem procz od 
tego życia, od stosunków, które dusrą, 6d 
społeczeństwa, co przytłacza i grożących 
walk, wyrwać ją od przeszłości, która tu w 
dole — na ziemi — powstanie, Jak rzecz 
nieistniejąca i nowy rozpocząć 108.. 

Zaśmiał się gorzko. 

— Tak, oddając ją w ręce Markowi! 


(Gtąg dałasy Rastąpi). 


4 


v 


Ar. 9. 


Z Cc ta 


ne. Ponieważ jednak zanik pigmentu jest 
bardzo powolny, nie może być mowy o na- 
głem posiwieniu. 

Prof. Stieda twierdzi również, że wszyst- 
kie wypadki, o jakich wspomina historya, 
a które zebrał -Eble w swej słynnej książ- 
ca o włosach, nie mają uzasadnienia nauko- 
wego. 

W licznych państwach europejskich ist- 
nieje monopol zapałek, lub wysokie opłaty 
od każdego pudełka zapałek. Wynalazek au- 
tomatycząych zapalniczek, które rozszerzyły 
się zwłaszcza tam, gdzie podatek od zapałek 
był największy, przyniósł więc państwom 
znaczny uszczerbek w dochodach, wzmaga- 
jący się stale w miarę rozszerzenia się przy- 
rządów do zapalania. Najbardziej odczuła go 
Francys, która też już dawno rozpoczęła 
walkę z automatycznemi zapalniczkami. W 
pierwszym rzędzie zakazano tam fabrykacyi 
zapalniczek, gdy jednak środek ten nie od- 
niósł skutku i co gorzej, przynosił rodzi- 
niemu przemysłowi szkody wskutek ogrom- 
nego importu z zagranicy, pomyśłano o in: 
Bych środkach, mianowicie o podatku od 
przyrządćw do zapalania. 

Parlament francuski zajął sią tą kwestyą 
na ostatniem posiedzeniu. Projekt ustawy 0 
nowym podatku popierał gorąco minister 
skarbu, oraz kilku deputowanych, należących 
do komisyi budżetowej. W ciągu dyskusył 
zaznaczono, że chodzi tu o nowy dochód dia 
państwa w przypuśsczalnej kwocie około 
28 millonów franków, oraz dowodzono, że 
bez tej ustawy państwowy monopol zapałek 
stanie się iluzorycznym. Znaleźli s.ę także 
popleeanicy potanienia ognia, którzy wska- 
zywali, do jak znacznych sum dochodzi w 
budżecie obywateli francuskich wydatek na 
„zapałki. Ostatecznie Izba uchwaliła nową u- 
alawo. Pierwsza jej część dozwala na fabry 

Fkacyę automatycznych zapalniczek we Fran- 
"Bri, w drugiej części oznaczono opłaty, mia 
jowicłe 3 franki od zwykłych zapalniczek, 
) franki od srebrnych, 20 franków od złotych 
i platynowych. Przy więkezych przyrządach 


Fregaty dochodzi do 40 franków od Sztuki. 


więc przyrządy, które wynaleziono dla 
zapewnienia ludności tańszego ognia, staną 
się w najbliższej przyszłości artykułem zbyt- 
kownym, na który pozwalać sobie będą mo- 
gli tylko zamożni ludzie. 


*-- Nie dawno doniosły depesze o bardzo li- 
"Wznyehk wypadkash satrucia margaryną w mia- 
‘tach niemieckich. Artykuł ten jest bardziej 
rozpowaazechniony na targu światowym, ani 


=Zeli się powszechnie przypuszcza. Mimo, że 


przemysł margarynowy ma wogóls lat do- 
‘piero czterdzieści poza sobą, produkcya mar 
'garyny dosała do ogromnego rozwoju i w sa- 
s TF Niemesgech wynosi przeszło 200 milio- 
mów funtów rocznie. 

„. Co to jest margaryna? W roku 1868 e- 
trzymał francuski chemik Móge-Mouri6 pole- 


„gemie od cesarza Napoleona III., aby zajął się 


wytwarzaniem tłuszczu, który mógłby zastą- 
pić masło w armii francuskiej Jak wiadomo, 
masło różni sią od innych tłuszczów używa- 
nych do potraw głównie tem, że jest zakrze- 
pią emulsyą tłuszczu mlecznego z pewną ilo- 
ścią mleka, które jest tu równomiernie w 
drobniuteńkich cząstkach rozdsielone. Dzięki 
temu właśnie posiada masło tę zaletę, że ła- 


„tho można je rozsmarować. Podczas ogrza- 
Aa: emulsya rozgrzewa się na tłuszcz ma 


fy i na „szumowinę*, zawierającą owe 
mqqbeczki mleks, wodę i sól, e ile masło 


- bąło solone. Aby więc wytworzyć ciało, któ. 


reby mogło zastąpić masło, musiał wynalazca 
Ybzwiązać przedewszystkiem problem, aby 
z obranego tłuszczu wytworzyć przy pomocy 
mlóka podobną zakrzepłą emulsyę. Jako ma- 
ibryału użył świeżego łoju wołowego, który 
nejpierw stopil przy niezbyt wysokiej tem- 


, peraturze, a następnie pozostawił w spokoju 


przez jeden lub dwa dni w miejscu ogrzanem 
Go 28 stopni ciepła. Części trudniej topliwe, 
jak stesryna i palniki, skrystalizowały się. 
natomiast części łatwiej topliwe pozostały 
płynne. Ta współpłynna masa została prze- 
tlśnięta przez płótno i twerzyła podstawowy 


` składnik margaryny. Była to tak swana „o- 


leomargaryna*. Dalsza jej przeróbka odby- 
wała się w następujący sposób: tłuszcz kłó- 
cono przez dłuższy czas razem z mlekiem w 
zamkuiętej beczce przy temperaturze mniej- 
więcej 40 stopni. Po upływie kilku godzin 
powstała gęsta emulsya, podobna do Śmieta- 
ny, a mająca wygląd sosu majonezowego. 
Ciecz tę wpuszczono do drewnianego koryta 
i poddano ją uderzeriom prądów lodowato- 
zimnej wody. Pod wpływem zimnej wody 
krzepła emulsya tłuszczu z młekiem, przy- 
bierając wygląd Świeżo wyrobionege masła. 
Emuisya osolona, ugnieciona i zapakowana 
w beczki, szła na targ pod nazwą marga- 


ny. 

Z biegiem lat produkcya uległa licznym 
udoskonaleniom, chociaż ogólne zasady po- 
zostały te same. 

O„ół do margaryny zaufania niema, a je- 


GŁOS NARODU z dnia 1$ Stycznia 1911. 


Obecnie „od niedawna do dwóch polskich, 
powyżej wymienionych zakładów, przybył je- 
szcze jeden doktora Zniniewicza w Po- 
znaniu. Młody, pełen zapału lekarz z żarli- 
wością i powołaniem prawdziwego kapłana 
niemal mistyka wiedzy, oddał się całkowicie 
przyrodolecznictwu, przeatudyowawszy po- 
przednie we wszystkich największych tego 
rodzaju zakładach cudzoziemskich przez czas 
długi wszystko, co zdziałano tam w tym kie- 
runku. 

Całem raarzeniem i ideą przewodnią tego 
niezmiernia zdolnego i szeroko pojmującego 
swe zadanie lekarza, jest zaruienienie w sy- 
stem niewzruszony nowej teorył i oparcie 
jej na pewnikach. Swoją drogą nie wyrzeka 
się on całkowicie dawnego doświadczenia i 
dróg dawnych: ani aleopatyi, ani homeopa- 
tyi, o ile uważa za potrzebne sięgnąć do nich 


doak są tacy, którzy twierdzą, że fabrykat i zaczerpnąć z nich, co w danym wypadku 
ten, jako produkt pierwszorzędnych fabryk, może być pożytecznem. Kuracye też tego no- 


dokonany sumiennie z materyałów Świeżych 
i dobrych, nie będzie nigdy szkodliwym i przy 


| wego apostoła przyrodolecznictwa, budzą zdu- 
(mienie: jak można tak prostemi częstokroć 


stale wzrastającym braku masła zawsze li-i środkami osiegnąć tak doniosłe rezultaty. — 


czyć może na zbyt. 


— ima 


Przyrodolecznictwo. | 


W ostatcich czasach coraz więcej ludzie 
zaczynają się zastanawiać nad tem, że wa- 
runki obecnego życia zbyt daleko odbiegły 
od wymagań pierwotnych natury ludzkiej, 
że skłonności i potrzeby coraz więcej są 
głuszone na rzecz wymogów przoerafinowa- 
nej cywilizacyi i że wynikiem rozbieżności 
tych dwu dążeń jest coraz większe słabnię 
cle organizmu ludzkiego, coraz większy roz- 
strój nerwów, dziś już zdarzający się nawet 
u dzieci, ta dziwna niechęć do życia, obja- 
wiająca sią w społeczeństwach niebywałą do- 
tychczas ilością samobójstw, obłąkań i zwi- 
chniętych egzystencyj. Amerykanie, radykal- 
ni — jak zawsze — we wszystkie, zapra - 
guęli za jednym zamachem zwrócić ludzkość 
na inne tory i pojawiły się u nich uaiłowa 
ala całkowitego przewrotu o aysteimie urzą- 
dzenia sobie życia, zgodnego z wymogami 
przyrody. è 

Przewrót ten był zbyt gwałtowaym i 
dlatego policzono go na karb amerykań- 
skich ekscentryczności i wśród nas przyjęto 
uśmiechem lekceważenia, nie bacząc na io, 
że w jego głębi tkwiła myśl zdrowa. 

Stara Europa, mniej pochopna do zmian 
radykalnych, ale zato głębiej patrząca i szu- 
kająca jądra wszelkiej sprawy, rozpoczęła 
ten zwrot ku przyrodzie od lecznictwa. Tu, 
gdzie staje wobec nauki organiam ludski 
już wycieńczony | osłabły, zwraca go do 
praw, wykreślanych dlań przez przyrodę i 
na jej łonie każe mu szukać zdrowia. Na- 
wrócenie to więc następuje w chwili, w któ- 
rej człowiek najskłonniejszy jest poddać się 
radykalaej zmianie systemu życia i z wiarą 
sięga po podawane mu lekarstwo — powro- 
tu do praw przyrody. 

Prekursorem tego nowego systemu lecz- 
nictwa, usuwającego z jego zakresu szafo- 
wane tak hojnie przez aleopatów trucizny, 
które, jednemu ałemu zapobiegając, wnoszą 
bądź co bądź w organizm niekorzystny dlań 
rozstrój, był ksiądz Knelp pierwszy, który 
odwążył się poradzić ludzkości, by zawróciła 
z dotychczasowej swej drogi i szukała ulgi 
w najprymitywniejszych środkach leczniczych 
natury: jak woda, ciepło itp. 

Długie Iata lekarze Śmieli się z rad „igno- 
ranta“, który nie należał do cechu, Śmiał im 
narzucać nowe systematy. Ale upłynąły lata; 
rzuconego ziarna nie zagłuszyły chwasty i 
oto dziś staje cały zastęp nowych sił lekar- 
skich, które nietylko już nie gardzą teoryą 
księdza Kneipa, ale ją biorą za podstawę po- 
ważnego leczniczego systemu. Scholastyczna, 
że tak puwiemy, nauka medycyny zawiera 
kompromis z zasadami, głoszonemi przez 
laika. Powstają o wielkim pokroju lecznice, 
jak Dra Lahmana pod Dreznem, jak takaż 
w Berlinie, jak u nas w Galicyi Dra Chram- 
ca w Zakopanem i Dra Tarnawskiego w Ko- 
Bowie. 


EE AE 


Przeprowadzone przez Dra Zniniewicza wyle- 
czenia zaćmiewają to wszystko, co głoszono 
o zakładzie Dra Lahmana, a zwiedzający je 
go zakład, który pisze te słów kilka, zba- 
dawszy na gruncie wyniki dokładnie, tem 
więcej uważał sobie za obowiązek wieść o 
nich podać de wiadomości tylu cierpiących, 
że to nowe: „lux in tenebria*, Które zabły- 
sło i które wysoko stawiają niemieccy ucze- 
ni — zabłysło wśród nas, na naszej ziemi i 
że już odtąd ci wszyscy, którzy szukali ra- 
dy i zdrowia w niemieckim zakładzie Dra 
Lahmana, nie będą mieli wymówki, udając 
się do Niemców, skoro mają większą od te- 
goż siłę w kraju u rodaka, do którego — 
mimo hakatyzmu — uciekają się tłumnie 
Niemcy. Mora. 


GABRYBLSKA, Krzysztofory, Kraków 

Wynajmuje i sprzedaje pięrwazorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i pianołe 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto: 

miesięczne, lustrumenty używans od sen 
najniższych. 
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KRONIRA. 


KALENDARZYK  ASTRONOMIUZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 37; 
zachód przypada o godz. 3 minut 59; długość dnia 
godzin 8 minut 28. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
Ernesta; pojutrze w piątek Hilaryusza, 


Gratułaeye dla nowych ministrów. Nowi 
polscy ministrowie: Dr Głąbińaki i Zaleski otrzy- 
mują ze wszystkich stron gratulacye z okaayi 
powołania ich do gabinetu. Drowi Głąbińskiemu 
wysłały między innemi telegramy gratulacyjne: 
„Strzelnica“ lwowska. imieniem mieszczaństwa 
lwowskiego. 

Również Izba handlowa lwowska wysłała 
gratulaeye do nowych polskich ministrów. 

0 sejmową roformą wyborczą. Dr St. Głą- 
biński był dotąd prezesem i ref.rentem stałej 
komisyi sejmowej dia reformy wyborczej. Obe- 
zmie z chwilą wstąpienia do gabineta Dr Głą- 
biński złożył te godności w Komisyi. Wskutek 
tego 4. Wodzicki zwołuje, Jako zastępca pre- 
zoga, posiedzenie komisyi dla reformy wybor- 
czej na poniedziałek, 16 b. m. do Lwowa. 
Posiedzenie odbędzie się o godz. 10 rano. Po- 
rządek dzienny posiedzenia obejmuje wybór no- 
wego prezesa i referenta. 

Zydzi galieyjscy Niemeami. Z okazyi tego- 
rocznego spisu ludności dzienniki przytaczają 
ciekawe dane ze apisa dokonanego w r. 1900. 
Oto w Wiedniu naliczono 34.133 osoby urodso- 
ne w Galicyi. W tej liczbie było: 28.473 (t. J. 
85'2 pre.) Niemsów, 522 Czechów, 3.655 (109 
pre.) Polaków, 748 (2'2 pre.) Rusinów, 7 Ser- 


Zakupy do Muzeum 
"|" Narodowego. 


= iUrządzona w grudniu wystawa sztuki w 
gmachna Tow. Przyjaciół sztuk piękn. nosi 
tytał gwiazdkowej. Obok celu wyrażenego 
sju# w tytule, miała ona jeszcze inny, głębszy. 
Miała bowiem przedstawić materyał, mogący 
posłużyć do zakupu dla Muzeum Narodowe- 
go- W tym roka ministerstwo oświaty prze- 
znaczyło sumę 5000 koron dla zakupienia 
najłepszych dzieł z obecnej Sztuki, wybra- 
nych przez osobny komitet. Jest to wska- 
zówką na przyszłość, że ze strony rządu 


` nietylko można domagać się wydatniejszego 


poparcia na tem polu, ale i trzeba. Bo jeżeli 
państw na te cele może prze naczać w 
Wiedniu i w Pradze znaczne fundusze, to 
napewno i nam nie odmówi. Chodzi tylko 
a to,aby. adnośne czynniki umiały się upom- 
nieć w-stosownej drodze i porze. Za przy- 
kład niech posłuży Lwów, gdzie rząd na za- 
kupy do galeryi miejskiej, uchwalił subwen- 
cya po 10:000 koron rocznie przez pięć lat. 
Jest tO zasługą miasta, dowodem jego tro- 
skliwości i starań około stałego wzrostu Ga 
ieryi: U nas pod tym względem panuje wiel- 
ka "obojętność. Odnośne czynniki bardzo 
mało się tem zajmują. A przecież zdaje się 
mnie, że to sprawa pierwszorzędnej wagi 
-łifamy jedno jedyne Muzeum Narodowe w 
kraju. W pórównaniu z czeskim muzeum w 
Pradze i węgierskim w Budapeszcie, a więc 
z takiemi samemi muzeami co nasze, dwóch 
narodó o połswę mniejszych od nas, jest 
nasse dopiero w zawiązku. Gdy zaś prze- 
glądniemy budżet krakowskiego muzeum, 


m?rcoszemu, podczas, gdy wszędzie zagranicą 
jest wprost naodwrót. U nas zaś z wielu 
względów powinno się zmienić politykę, głó 
wnie dlatego, że do stworzenia np. galerył 
dawnego malarstwa w znaczeniu europej- 
skim, mamy za małe fundusze. Natomiast 
mamy doskonałą sztukę obecną, wcale nie 
gorszą od obcych. Dlaczegoż zatem nie sta- 
rać się o stałe powiększan e działu sztuki 
nowoczesnej w Muzeum, tembardziej, że tu 
rząd może przyjść łatwo z pomocą. Przy 
niewielkich zabiegach możnaby osiągnąć w 
przyszłym roku podwójną sumę na zakupy 
obrazów. Sprawa ta jest ważniejszą, niż na 
pozór się wydaje; dlatego powinna tu na- 
stąpić zorganizowana akcya ze strony Mu- 
zeum Narodowego, miasta, Tow. Przyjaciół 
sztuk p., Akademii sztuk p.i Koła polskiego 
we Wiedniu. Równocześnie z taką akcyą 
powinien się ukonstytuować komitet, Ędo 
któregoby należał wybór dzieł i zakupno. 
Gwiazdkowa wystawa zgromadziła szereg pô- 
ważnych dzieł sztuki. Uwaga nasza zwraca 
się oczywiście najpierw na obrazy zakupio- 
ne do Muzeum. Jest ich cztery: Weissa 
„Przy świetle lampy*, Boznańskiej: „Portret 
damy“, Karpińskiego: „Studyum kobiece“ i 
Hoffmanna: „Madonna“. Na ten wybór tru- 
dao się zgodzić. Z wyjątkiem dwóch pierw- 
szych dzieł, ostatnie nie można stanowczo 
uważać za najlepsze płótno z obecnej wysta- 
wy. Razi ono banałnością myśli. Na tle Śnie 
źnego pola siedzi skulona „Madonna“, jako 
wiejska dziewczyna z dzieckiem, po bokach 
zaś dwie dziewczynki z miasta w granato- 
wych paltocikach, rękawiczkach i czapecz- 
kach. Prawda, że Hoffmanna dotąd jeszcze 
niema w Muzeum. Ale bynajmniej z tego 
nie wynika, żeby kupować pierwszy lepszy 


przekonamy się, że np. w ostatnim roku na obraz. Artysta ten, dziś wysoko ceniony za- 


sto sześćdziesiąt przeszło tysięcy, zaledwie. 
_ 7600 koron wydano na zakupno dzieł sztuki, | Dlatego należało zaczekać, a nie wydawać 


praedewszystkiem dawnej. Z tego wynika, 
że sztukę dzisiejszą traktuje się bardzo po 


Obrazki na kolede! 


z masy i dzewa wyrobu krajowego. 
Krzyże, Kropielnioe, Lichtarze, lampki. 


"gy 


granicą, daje naprawdę kapitalne rzeczy. 


najwiąkszcj sumy za płótno, nie stojące na 
wyżynach jego talentu. Wogóle przy podo- 


bnych zakupach w przyszłości trzeba będzie 
stosować dużo większą rozwagę w wyborze 
dzieł, a przedewszystkiem wykluczyć po- 
śpiech. Na podobne zakupy powinien się 
składać plon z całego roku, a nie z jednej 
dorywczej wystawy. Komitet kierujący za- 
kupami powinienby się zbierać w czasie Ka- 
żdej wystawy i naznaczać najlepsze dzieła 
do ewentualnego zakupu z końcem roku. W 
ten sposób otrzymanoby z całorocznego do- 
robku pewną liczbę najtęźszych prac, z któ: 
rychby dopiero po wspólnych naradach i 
roztrząsaniach, zakupiono kilka najcelniej- 
szych. Naturałnie, że w niektórych wy- 
jątkowych wypadkach, możnaby odstąpić od 
tej taktyki, zakupojąc jakąś daną rzecz od- 
razu. Tą drogą galerya sztuki nowoczesnej— 
jaka jest projektowaną w salach Sukiennic 
po przeniesieniu Muzeum na Wawel — wzra- 
stałaby coracznie o parę doskonałych prac. 

Zakupiony obraz Weissa, średniej wiel- 
kości, przedstawia starą kobietę, o pospoli- 
tych rysach, która usiadła na tle oszkłonej 
szafy i przy świetle lampy, pozuje spokoj- 
nie malarzowi. Obraz ten — harmonia całej 
gamy żółtych tonów — w swej dziwnej 
prostocie i szczerości odczucia i upozowania 
całości, jest jedną z najlepszych rzeczy wy- 
stawy. Podobnie w „Portrecie damy“ Boznań- 
skiej, zatrzymuje uwagę subtelność techniki, 
wykwintność kompozycyi i doskonałe ze- 
strojenie tła z kolorem sukni. Są to istotnie 
dwa świetne dzieła malarskie, słusznie wy- 
brane do Galeryi. 

Mimo wielu dobrych prac, wystawa ta 
ze względu na zapowiedziany zakup do Mu- 
zeumNarodowego, wypadła dość słabo. Prze- 
ciętny poziom był raczej niski. Nie wywo- 
łała ona spodziewanego zainteresowania wśród 
artystów. Komitet kierujący zakupami powi- 
nien był dołożyć więcej starań i zapewnić 
jej udział najlepszych prae i artystów. 


Framciasek K.ein 
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bokroatów, 3 Rumunów i 725 obcych poddanych 
nie objętych statystyką jęrykową. 

Z cyfr powyższych uderza odrazu nadzwy- 
czajna liczba emigrantów niemieckich z Galicyi, 
z kraju, w którym Niemcy stanowią zaledwie 
201 pre. ludności (211.752 osób), podczas gdy 
Polacy 54:76 pre. (3,988.702 osób) a Rusini 
42:20 pre. (3.074.449 osób). Skąd się wxięło 
tylu Niemców w Galicyi i x jakiego powodu 
poczęli tak tłumnie opuszczać gościnną Gali- 
cyę ? 

Zagadka ta da się tylko częściowo wyja- 
śnić, jeżeli uwzględnimy stosunki wyznaniowe 
Wiednia. Wisdomo, że w Wiedniu przebywa 
18.776 żydów urodzonych w Galicyi. Wszyscy 
oni podali jako swój język towarzyski — język 
niemiecki. 

Wymowne! 


Ludność Gallcyi przed stu laty. W r. 1810 
Galicya podzielona była na 16 t. zw. „cyrkn- 
łów“, mianowicie: myślenicki, bocheński, san- 
decki, jasielski, tarnowski, rzeszowski, sanocki, 
samborski, przemyski, Żółkiewski, złoczowski, 
lwowski, brzeżański, stryjski, stanisławowski i 
śniatyński. Bukowina stanowiła osobny cyrknł 
17-ty. 

Cała Galicya miała w 1810 r. 80 miast, 163 
miasteczek, 6.384 wsi, 543.249 domów i 776.920 
familii. 

Ludność wynosiła $3,309.818 dusz. 
Między temi było 4.154 księży, 24.640 szlachty, 
3.482 urzędników i innych osób „dystyngowa- 
nych“, 16.528 rodzin mieszowan, rzemieślni- 
ków, 315.471 włościan, 19.026 oehałapników, 
zagrodników i ludgi rozmaltego zatrudnienia, 
168.356 żydów. 

Najwięcej ludności, bo 249.554 liczył cyrkuł 
myślenicki, mający 11 miast, jedno miasteczko 
i 320 wsi. 

Ludność stolicy kraju Lwowa wynosiła w 
1810 r. 43.522 osób obojej płci. Między temi 
było 200 księży, 775 sslachty, 026 urzędników 
i innych osób „dystyngowanych*, 1.053 miesz- 
czan, rzemieślników i artystów ; 14.604 ży- 
dów. 

Ludność dalicyi wynosiła przed stu łaty 
3,809.000, teraa prawdopodobnie okaże się, że 
wynosi 8,000.000. 


Kraków, dnia 11 stycznia. 


Rozpoczynamy jutro druk szeregu artykułów 
Dra Niecia poświęconych sprawie wypłat w go- 
tówee, na które pragniemy zwrócić specyalną 
uwagę naszych czytelników. Autor, wytrawny 
znawca przedmiotu — oświetla tam wazech- 
stronnie w sposób ogólnie przystępny, a przy- 
tem Ściśle naukowy, jedno w najważniejszych 
zagadnień współczesnej polityki ekonomicznej. 
Jesteśmy przekonani, łe te znakomite i nie- 
awykle zajmujące artykały, przysłażą się nis- 
mało do poanania i spopalarysowania kwestyi 
niezmiernie doniosłej, a n nas mało rozważanej. 

Obrazki ze spisu ludaości. Magistrat spra 
wę żydowskich zgłoszeń w kartach sgisowych 
otacza stale tajemnicą. Udało nam się jednak 
drogą prywatnych informaeyi, zasiągniętych na 
Kazimierzu, zebrać garść szczegółów o tem jak 
żydzi agitowali. 

W czasie spisu urządzono na Kazimierzu 


kilkanaście biur spisowych żydowskich, które | ġ 


ua-darmo wypełniały karty. Domy obchodaili 


specyalni wysłannicy komitetu, który rajmował | 3; 


się agitacyą í zmuszali wprost żydów do zgła- 
szania się do -binr i oddawania tam swoich 
kart, grożąc inaczej zemstą żydów prawowier- 
nych. 

Przy kontroli wynikały potem arcykomiesne 
historye. Zjawia się np. komisarz spisowy u pe- 
wnego żyda właścicieła domu, którego wszyst- 
kie arkusze podawały język żydowski i prosi o 
wyjaśnienia w tej sprawie. Źyd wystraszony 
oświadcza: „Ja © niczem nie wiem, to bluro!“ 
Wreszcie bierze komisaraa na bok i po cichu 
mn oświadeza: „Ja to wszystko wymałę, ale 
niech pan innym żydkom o tem nie mówi“. 

W innej znowu rodsinie żydowskiej wypeł- 
niał karty syn najstarszy. Wpisał więc wszyst- 
kim i domownikom i lokatorom język żydow- 
ski, sobie zań wpisał język polski. 

Najliczniej zamieszkałym okazał 
się w Krakowie zakład... św. Michała. 
Wypełnione w nim kart spisowych dla przeszło 
400 osób. Z tych 95 pre. było zamiejscowych 
a tylko B pre. miejscowych. 

Stróż pewnego domu znown zapisał się, że 
ma lat 40 a urodził się w r. 1911. 

Wykład prof. X. Zimmermanna. Pierwszy po 
świętach, jaki miał odbyć się wczoraj wieczór, 
został odwołany w ostatniej chwili z powodu 
chwilowej niedyspozycyi prelegenta. Słuchacze, 
nie powiadomieni zawczasu o odwołaniu wy- 
kładu, sjawili się dość licznie przed salą wy- 
kładową. Do zakłócenia spokoju nie przyszło. 

Demokraci radzą. Polskie Tow. demokraty- 
ezne zapowiada w bieżącym tygodniu zebranie 
w lokalu własnym (plae Szczepański l. 8), na 
którem p. Sikorski wygłosi referat na temat 
„Czego moćna się spodziewać po obecnym rzą- 


dzie w sprawie dróg wodnych?*, zaś p. 


Petelenz referat na temat sesyi delegacyj- 
nej. 

Pod rozwagę Akademii Umiejętności. We 
lwowskiej „Gazecie Wieczornej* podaje St. W-ski 
następujący projekt: 

S.p. Władysław Kretkowski przeznaczył 
cały swój majątek wynoszący 400000 K na 
cele naukowe w zakresie wyższej matematyki. 

Osobna komisya wybrana z łona Akademii 
Umiejętności opracowuje obecnie szczegółowy 
plan sużytkowania fundacyi Władysława Kret- 
kowskiego. 

Stychać o organizacyi kursów Systematy- 
cznych, na które zapraszani będą Kolejno naj- 
sławniejsi matematycy, o stypendysoh, wyda- 
wnictwach specyalnych itd. 

Plan istotnie dla fachowców nęcący, ale po- 
co szukać tak daleko, skoro mamy u siebie, w 
naszej naukowej literaturse postulaty piękne a 
niesałatwione. Ohodsi o wydanie dzieł ge- 
nialnego matematyka i filezofa vol- 
skiego J. Hoens-Wrońskiego (1778 
—1853). 

O Wrońskim pisali i piszą obcy uezeni fran- 
cusoy, szwedzcy i niemieccy, Dziś dopiero oce- 
nia się jego genialne matematyczne koncepcye, 
jego teoryę ewolnucyi, którą na całe dzie- 
siątki lat wyprzedził myśliciela angielskiego 
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fig przyrody, w której ujęciu staje obok naj- 
wybitniejszych uczonych dzisiejszych. 

Ten „najgenialniejszy myślicieł polski XIX 
stulecia” jak go niedawno maewał prof. 
Straszewaski w odczycie mianym w Krako- 
wie — uprzytomnia jaskrawie dziwne marno- 
trawstwo narodu polskiego, który najpotężniej-| 
sze przeblyski swego ducha ukrywa w cienia 
niemal zupełnego zapomnienia... 

Bo większość licznych dzieł Wrońskiege 
spoczywa do dziś w rękopisach Akademii Umie- 
jętności i w posiadanin prywatnem. Jest te 
ujmą i cieniem rzuconym na naukę polską. 

Nie należy wątpić, że komisya dla fandacyi 
Kretkowskiego przypomni sobie sprawę Wroń- 
skiego. Oby postawiła ten postalat na czoło 
swych planów i dążności. 

Koaferencya w sprawie budowy przy ko- 
ściele św. Salwatora odbędzie się w piątek w 
południe u wiceprezydenta Dra Szarskiego — 
do tego czasu radea Kłeczek rozpatrzy sprawę 
wymiany gruntu i przedłoży odpowiednie 
wnioski. 

O kencesye szynkarskie w gminach ped- 
miejskich. Dnia 10 bm. odbyło się posiedzenie 
komisyi dla przemysłów koneesyonowanych. — 
Komisya przeprowadziła dyskusyę ogólną nad 
podaniami o koncesye szynkarskie nadać się 
mające w nowych dzielnicach miasta. Wysła- 
chała dalej opinii zaproszonych na to posie- 
dzenie radców miejskich, wybranych z nowych 
dzielnie miasta, co do osób o koncesye się 
ubiegających. 

Dalsze obrady w powyższej sprawie odbędą 
się na najbliższem posiedzenia. 

Losowanie ławy przysięgłych. W prezydyum 
tutejszego sądu krajowego karnego odbyło się 
dzisiaj w południe losowanie ławy przysięgłych 
na lutowe roki przysięgłych. Przewodniczył r. 6. 
kr. w. Gutkowski; losowanie odbyło się przy 
udsialo r. s. Kr. w. Ferensa i r. s. kr. Nikie- 
wieza, dolegate prokuratoryi Bra Ujejskiege i 
delogata Isby adwokackiej Dra Gańkiowicza. 

I. Jako przysięgli główni wylosowani: 
Albiński Stanisław, w2. realn., Zwierzyniec; Bar- 
tynowski Maryan, wl. realn.; Będzikiewicz Jé- 
zef, wł. realn.; Bochenek Witold, wł. realn.; 
Bodnieki Stanisław, wł. realn, w Podgórau; Bua- 
czak Tomasz, wł. realn. w Nowej wsi; Butry- 
mowicz Tadeusz, urz. Tow. wzaj. ubezp.; Csa- 
plicki Witold, jubiler; Cekiera Piotr, wł. realn.; 
Dobrowolski Michał Ludwik, wł. realn. w Pod- 
górzu; Dym Saiomon, wł. rəaln.; Grabowski 
Wincenty, aptekarz; Grünberg Wilhelm, wł. 
realn.; Kwaszyc Wincenty, urz. Banku galieyj- 
skiego; Komierowski Konstanty, wł. dóbr Rzą- 
ska; Kozłowski Franciszek, piekarz; Kutil Jó- 
zef, wł. realn., Podgórze; Łasióski Józef, właśc. 
dóbr Przyborów; Michalski Franoisaek, uraęd. 
prywatny ; Piasecki Adam, wł. resln. i cukivrzik; 
Prażmowski Piotr, rolnik z Mogiły; Pelakiewiez 
Jan, kupiec; Przybylski Jan, rymarz; Raymek 
Franciszek, wł. realn., Podgórze; Smega Wacław, 
wl. realn. ; Sikorski Karol, urz. Tow. waaj. ubesp.; 
Sulikowski Stanisław, wł. realn. w Dębnikach ; 
Saymanowicsz Miehal, kupiec w Zakliezynie ; Tom- 
siński Ignacy, wł. realn. w Prądniku caerw.; 
Węglarski Tadeusz, krawiec; Wióniewski Adam, 
urz. Tow. roln.; Woyczyński Roman, wł. folwar- 
ku Konary; Żaba Jan, urs. Tow. wzaj. ubesp.; 
eleński Stanisław Gabryel, wl. realn, | iaży- 
nier; Żmigrodaki Stanisław, elektre - technik ; 
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Jako przysięgli zastęąpoy wylosowani: 
Bialik Piotr, kowal, Podgórze; Weil Rfroina Jó- 
zef, kupiec; Guzikowski Andrzej, właśc. realn. ; 
Rajtar: Piotr, wł. realn. w Prądnika <Zetw.; 
Rappaport Israol, wł. realn.; Sikora Jógół, rel- 
nik w Olszanicy; Bitko Wojciesh, wł. realo. w 
Prądniku czerw.; Zduleczny Józef, wł. realn.; 
Zubrzycki Czesław, wł. realn. w Krowodrzy. 

Lutowe roki przysięgłych w tutejszym sądzie 
kraj. karnym będą niezwykle długie. Dotąd roze 
pisane rozprawy zajmują trzy tygodnie czasu; 
do nich’ przybywa rozprawa Trudnowskiego, 
która zabierze 7—10 dni czasu, a przybędą 
niezawodnie jeszcze dalzze nowe rozprawy. 

Z teatru miejskiego. W krotochwili Vebera 
I Hennequin'a : „Noblesse oblige“ grają pp. Jar: 
szewska, Łomska, Słubieka, Żiarvycka, Górska, 
Borzewska, Kopczewska, Leszczyński, Mielnieki, 
Siemaszko, Jednowski, Marjański, Kosiński, 
Szymborski, Puchalski, Bojnarowski, Senowski, 
Jarmiński, Wojnarowski, Judeyko, Miedniak, 
Miarezyński. 

Z teatru ludowego. (Komunikat dyrekeyf). 
Sezonową sztuką stają się „Krowoderskio sa- 
chy”, za każdym razem widownia teatru lade- 
wego wypełniona publicznością rosbawioną i ga- 
dowoloną, a to zniewala dyrekcyę do dalszych 
przedstawień tego wybornego wodewilu. Dziś i 
jutro jeszeze „Zuchy”%, a na piątek przysposa- 
bia scena doskonałą komedyę SŚchSntana „Por- 
wanie Sabinok“. 

Bal esperanski, który odbędzie się w sobotę 
dnia 14 b. m, budzi ogólna zainteresowanie. 
Wśród licznych niespodzianek, które przygotą- 
waje ruchliwy komitet, wyróżnia się polonez, 
młodego kompozytora p. Stanisława PBkiera, 
wale p. Henryka Münnicha I marsz „Esporo* 
br. Monille z Paryża. 

Dyr. p. I.N. Hock, kieruje osobiście próbami wyra» 
łając sią nader pochlebnie o kompozycyach, ape- 
cyśłnie napisanych na bal esperaucki w Krake- 
wie. Nader gustowne i artystyczne karnety wy- 
konane prseg zaszczytnie znaną firmę krakowe 
ską p. Gigonia, będą stanowić dla pań miłą pa- 
miątkę. 

Sprzedaż kwiatów na zniejsen, objęła znana 
kwiaciarnia japońska p. Micińskiego, który nie 
szczędził kosztów, na sprowadzenie wspaniałych 
świeżych kwiatów z Włoch i południowej Frans 
cyi. Spodziewać się należy, iż elite towarzystwa 
da sobie rendez-vous w salach starego teatra, 
gdzie oczekuje ją, jedna z najpiękniejszych Ba» 
baw bieżącego karnawału. 

Raut z żywemi obrazami na dechód „Lega- 
tu í. p. Wyspiańskiego“ przy Domu zdrowia w 
Zakopanem i Kuchni dla biednych stndentów 
odbędzie sią dnia 3 lutego w salach Briarego 
Teatru. 

Piknik Histsryków, który odbędzie się dais 
4 lutego w sali Saskiej, mełna się zgiasxać ce- 
daiennie w lokala Towarzystwa (Uniwersytet 
sola 39 I piętro) począwszy od dnia 16 b. m. 
w godz. $—4 popołudniu. 

Lieaba zaproszeń i biletów ograniczeaa. 
Należy podnieść, iż komitet połowy dochydu 


Herberta Spemcora, a wreszcie jego filozo-|z Pikniku przeanaezył na Dar granwaldzki. 
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Dalsze przedstawienia „Ś$zopki krakowskiej“. 
Wobec zupełnego od kilku dni Ł 'xu miejsc na 
Szopkę „Zielonego Balonika*, odbędą się dalsze 
przedstawienia w dniach 18, 21 i 24 b. m. Po 
zaproszenia i bilety, na które popyt jest juł 
bardzo znaczny, zgłaszać się można w cukierni 
p. Jana Michalika, ul. Floryańska | 45. 

Pelnomocnik Magistratu. Do  ieśniaka w 
Podłężn, Weszki, przybył przed nie uwnym cza- 

"mem jakiś człowiek, który przedstawił się jako 
Duda, pełnomocnik Magistratu krakowskiego, i 
oferował mu zakupno kilku pięknych akacyi, 
nadających się na materyał budowlany. Umowę 
mieli doprowadzić do skutku w Krakowie dnia 
10 b. m. — i w tym dniu mieli się spotkać 
przed gmachem Magistratu. Rzeczywiście W eszka 
do Krakowa przyjechał i spotkał Się w ozna- 
ezonem miejscu z rzekomym Dudą, który za- 
prosił go do bastyonu Nr. 8 i wskazawszy mu 
kępę rosnących tam akacyi, polecił mu je wy- 
siąć. Oczywiście pieniądze kazał sobie wręczyć. 
Jednak Weszka rychło zoryentował się w 8y- 
tuacyi i udał się po bliższe informacye do tu- 
tejszej policyi, która Dudę aresztowała. W śledz- 
twie wykryło się, że oszustem jest poszukiwany 
przez władzę Wojciech Tomczyk, który od dłuż- 
szego czasu grasuje po okolicy, wyłudzając w 
sprytny sposób pieniądze od łatwo* iernych wie- 
śniaków. 


Kalendarzyk sądowy, W lutow kadencji 


sędziów przysięgłych odbędą się ąpujące 
rozprawy: 2-go Rud. Starzewski i nicy o 
obrazę czci, prowadzi radca Ferene. 4 Fr. 


Woźniak o zbrodnię oszustwa, przew r. Gro 
dyński. 7-go Kmiecik Wino. o zbrodnię „abój 
siwa, przew. r. S. Popiel. 8-go Bozek Wład. o 
agwałcenie i Józef Nowak o kradzioż, przew. 
r. s. Niklewicz. 9-go Kreppeł Jonasz o obrazę 
azci, przew. r. a. Obtułowicz. 10-go St. Tynko 
e zabójstwo, przew. r. s. Walter. 11-go Stan. 
Gumiński o sprzeniewierzenie, przew. r. 8. Trza- 
akowaki. 12-go Jan Wanak o zabójstwo i Jan 
Mieszaniec o zbrodnią gwałtu publ., przew. r. s. 
Popiel. 14-go Putanowicz Stefan o zabójstwo, 
PrE6w, r. 8. Grodyński. 15 i 16-go Stefan Po- 
siadio i spól. o kradzież, przew. r. s. Trzagkow= 
ski. 17.go Nowak Andrzej o obrazę czci — 
przew. r. 8. Ferens. 1B-go Tyczka Julian i sp. 
e obrazę czci, przew. r. 8. Obtułowicz. 19 i 20 
Eugenia Zastawska o sprzeniewierzenie, przew. 
r. a. Walter. 22-go Jan Wrona o zgwałcenie, 
prsew. r. 8. Niklewicz. 23-go Władysław Zaus 
e obrazę osci, Jrzew. ~. s. asiewicz. 24g WE 
Wąsowicz o obrazę czci, p aw. r s. Ferer . 

Jak s powyłszego spi u rozpraw wynik, w 
kadencyi lutowej nie odbę””ie się ari rozprawa 
przeciw Seinfeldowi, ani ualszy ciąg procesu 
Tradnowskiego. 

Tajemnicze włamanie. W nocy z 9 na 10 
stycznia mieli się niewiadomi sprawcy włamać 
tylnem! drzwiami do sklepu galanteryjnego Przy 
al Grodzkiej 1. 61, który jest własnością Elia- 
aza Brandeisa. Szkoda, jaką włamywacze mieli 
przez kradzież wyrządzić, wedle oszacowania wła- 
Ściciela, wynosi przesżło 1000 koron. Zuwiado- 
miona o włamaniu policya, zarządziła energiczne 
dochodzenia, które jednak nie doprowadziły do 
pożądanych przez właściciela rezultatów, gdyż 
wykazały tylko, że złodzieje weszli do sklepu — 
drogi jednak powrotnej stwierdzić nie mogły. 
Tajemniczość tą nasuwa policyi pewne przy- 
puszczenie, które wkrótce spodziewa się zupeł- 
nie wyświeuic. DOJaĆ uuloży, àc towar skra- 
dziony był wysoko ubezpieczony. 


Miejskie Muzeum techniezan - przemystewe potrze- 
buje bnchaltera obeznanego z koraspondensyą polską 
i niemiecką (znajomość innych języków pożądana), 
któryby mógł zarazem spełniać obowiązki sekratarza 
kanoslaryi ! prowadzić księgi iawentarza. Posada ma 
być nadsną na razie prewizorycznie za wynagrodze- 
niem i wypowiedzeniem miesięcznym. Płaca około 150 
do 200 koron miesięcznie. Zgłoszenia w dyrekcyi miej- 
skiego Muzeum techniczno-przemysłowego w Krako- 
wie ul. Franciszkańska 4. 

Zarząd Czyfsini katal. zaprasza członków i gości 
na odczyt Przew. X. prof. Mateusza Jeża wice- 
prezesa Czytelni „O kwestyi Eucharystycznej” 
z pogadanką na ten temat, który odbędzie się w ten 
piątek 14 b. m. o godz. 7:30 w lokalu Czytelni (Sien- 
Ba b parter na lewo). 

Z „Sokola“, Przedwieczorkowe próby chóru „So- 
koi.“ odbywać na będą w poniedziałki, środy i piątki, 
Proby chóru żeńskiego o 7 wieczór, męskiego zaś © 
8 wieczór, ze względu na bliski termin wieczorku sty- 
erniowego, który odbędzie się w niedzielę 22 stycznia 
b. m. przy współudziale najwybitnie ‘ych sił artysty- 
eznych Krakowa, zaprasza dyryger “óru d. St. Bor- 
sa wszystkich członków chóru dı _awienia się na 
próbę dziś we środę 11 b. m Pani. o 7, Panów o 8 
wieczór. Próby odbywają się w górnej zali. 

Wypadsk przy prasy. Wczoraj w fabryce Frindera 
w Półwsiu Zwierzynieckiem spadła robotnikowi tam 
zatrudnionemu 86-letn. Jakóbowi Ziomkowi ciężka 
beczka na nogi. Ziomek doznał złamania przedudzia, 
Pierwszej pomocy udzieliło nieszczęśliwemu Pogotowie 
ratunkowe. 

Fałszs' stwo arohrnych pięalekorenówe! . Jak już do- 
noslliśmy, aresztowano onegdaj fałszerzi monet Opry- 
eha, Obecnie nadchodzą do tutejszej dy.ekcyi policyi 
eoraz liczniejsze zgłoszenia ze sfałszowaneni przez 
Oprycha p eniędzimi. 

Psżar zkolowy: Dzisiaj o godz. 8 rano wezwano 
Ra ul. Ko' jową 12 pluton straży pożarnej. Drobny 
peżar łóżk . które przez mieostrożność mieszkańców 
n w płomieniach, straż pożarna natychmiast 
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Cyrk Edison. Atrakcyą programu od piątku dnia 
18 do czwartku dnia 19 b m. będzie obraz p. t.: 
„Latude* dramat historyczny z czasów Ludwika XLV, 
zdjęcie artystyczne U. G. Fagota. 


Peqoda. Pnie 10-ogo stycznia tszmamoćr 
doszedł od — 3'4 do + 32 iż, bararcał: podno- 
sił się. 

Dniż 11 stycznia v Godziuie 7-mej rer 


getan baremożru 7471 ma. "6 micnetr" —05 


C, sistr: zachodnio-południowo- zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Wymiana więżniów. Z powoda os atnich zajść 
w więzieniach wiśnickich, wszelkie “ansportv 
więźniów mających odsiadywać dłuż. karę z 
Krakowa będą odsyłane do Czech mis icis do 
Pragi i do Pilzna. Jnż jatro dwóch ;Żniów 
wywiozą władze do Pragi, a siedmiu lo Wizna. 
Podobnie i z więzień sądów obwodowych Rze- 
ażowie, Jaśle i Wadowicach stałych lokstorów 
edsyłać się będzie do Czech. Natomiast w miarę 
przepełnienia więźniów czeskich nadwyżkę wię- 
Źniów czeskich będzie się nmieszczało na Wi- 
śniezn. p 

Wydalania z Modawskiej Ostrawy. Posolstwo 
resyjskie w Wiedniu otrzymało od austryackie- 
go ministeryum spraw zagranicznych wyjaśnie- 
nie następojące o wypadkach w okręgu węglo- 
wym oestrawskim : 

„Od peezątka roku do połowy grudnia do- 


WOJCIECH GIGOŃ 


Absoiwaut wyższej erko tewodowej w Brmkureu, z pestępem celującym, odznaczony pierwszą angrody miejnkiegu Muxoum przemy- 
Weweę w EKrmkowie otwajzy!. : 


konano w okręgu 19 zabójstw, 3124 zmachów 
na bezpieczeństwo osobiste, 5496 zamachów na 
cudzą własność, wykonano 781 przestępstw. Ta- 
kie silne naruszenie bezpieczeństwa publicznego 
skłoniły rząd pierwotnie do wzmocnienia do- 
zoru o 300 żandarmów, potem do wprowadze- 
nia surowych przepisów 0 noszeniu broni, a 
wreszcie do dokonania rewizyi paszportów. Jak 
wiadomo, paszporty poddanych rosyjskich podle- 
gają wizowania w Konsulacie austryackim i bez 
wizy paszporty uważane są za nieważne. 

Do rewizyi w okręgu ostrawskim było 418 
poddanych rosyjskich, przeważnie wydalonych z 
Rosyi, w tej liczbie 85 żydów. Przy rozpoczęciu 
rewizyi 25% osób dobrowolnie opuściły okręg, a 
7 wydalo. z Avstryi. Z wyroku sądowego 7 
osób ode -ano do granicy z pozwoleniem po- 


wrotu, pc otrzymaniu paszportów prawidłowych, 


95 osobom rozkazano zaopatrzyć się w pasz- 
porty właściwe, pod groźbą wydalenia ich w 
przeciwnym razie z granie Austryi. 50-ciu 080 
bom, dawno zamieszkojącym w okręgu, pozwo- 
| > na pobyt bezterminowy w Austryi. Wy- 
ałenie z okręgu zastosowano również do pod- 
danych niemieckich, węgierskich, a nawet au- 
stryackich. 
Swiętokradztwo. 


go w Mielżynie i skradli wartościowe przedmio- 


ty i złoty kielich wartości 500 marek. Kielich 


ten przechowywano zwykle w mieszkania X. No- 
waka; w przeddzień Święta Trzech Króli prze- 


niesiono go do kościoła. SŚwiętokradzcy zdemo- 


łowali lichtarze i poszarpali w zakrystyi ornat. 


Dotychczas sprawców nie wyśledzono, lecz po- 


stanowlono sprowadzić psa policyjnego z Gnie- 
zna 


Kutnem — jak donoszą pisma warszawskia — 


amarł proboszcz tamtejszy Ś. p. X. Antoni Szan- 


dierowski, przeżywszy zaledwie lat 38. 


Zmarły posiadał niepospolity talent poetycki 
i publicystyczny. Znane są zwłaszcza: jego poe- 
mat, któremu przyznawano wybitne zalety, oraz 
dramat, wystawiony w jednym z teatrów war- 
szawskich. Oba utwory zmarłego ukazały się 


pod pseudonimom Jana Zlemca. 


Krytyki literackie pióra 6. p. X. Szandle- 
rowskiego ponmieszczały: „Wiara“ i „Przegląd 


katolicki". 


Napad na kantor w Warszawie. W ponie- 
w Warszawie na- 


na Fa to* re niany S. Jungfermilcha przy 


dzizłek wieczorem dokonano 
par 


a 


u: Prze Lodn. zj. 

„szed trzem: 1 rodniami właściciel kantora 
otrzymał wezwanie, opatrzone stemplem z odpo- 
wiednierei emblematami i podpisane przez „anar 
chistów* o złożenie na rzecz autorów we”wa- 
nia 3000 rubli. Jungfermiich list odesłał do po 


licyi, która roztoczyła nad sklepem baczny do- 


zór. Bandyci jednak dostrzegli obserwacyę, a 
kantor Jnngfermiicha otrzymywał odtąd codzien- 
nie złowrogie pogróżki przez telefon. Z czasem 
jednak personal Kantoru oswoił mię z pogróż” 


kami, a czujność policyi nieco zobojętniała. 
W poniedziałek e godzinie w pół do 6-tej 


na ulicy Przechodniej ukazała się gromadka 
ośmiu młodych żydów, z których dwóch było w 
czapkach studenckich. Trzech stanęło na straży 


przed sklepem, a pięriu wtargnęło do sklepu i 


odrazu rozpoczęło zbranningów strze- 


laninę do obecnych. Strzały były tratno. 
Szwagrowi Jungfermiicha, Froimowi Mensche- 
sowi Zelnikorowi 


postrzałowe szyi, dwie br.ucha; trzeci z obec- 
nych w kantorze pracownik Wiehtel zdołał wy- 
biedz na ulicę i nciekł. Bacdyci strzelili za nim 
kilkakrotuie, lecz knle chybiły. Zaalarmowano 
policyą i Pogotowie ratunkowe. Zelnikera zoa- 
leziono już dogorcywającego w drugim pokojn. 
Przewieziony do szpitala zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności. Osierocił on żonę i troje dzieci. 
Władze sądawo-policyjne po przybyciu na miejsce 
rozwinęły energiczne Śledztwo, którego wyni- 
kiem było aresztowanie około 20 osób. 


że winta. 


Obsadzenis nuncyatury w Wiedniu. Dzien- 
niki chrześcijańsko - społeczne „Reichspost* i 
„Vaterland“ donoszą, że zapadła już decyzya 
co do obsadzenia wiedeńskiej nuncyatnry. We- 
dług dziennika „Vaterland“ następcą X. Grani- 
to di Belmonte będzie abecny arcybiskup w 
Spoleto msgr. Serafini, członek zakonu 
Benedyktynów. 

Arcybiskup Serafini, urodzcny w r. 1852, 
jest Benedyktynea w Monte Cassino, arcybi- 
skupem Spoleta jest od r. 1900. Ż zawodu nie 
Jest dyplomatą, brał jednak udział w wielu mi- 
syach dyplomatycznych. I tak był legatem apo- 
stolskim w Meksyku, gdzie zdobył sobie ogól 
ną sympatyę. Jeżeliby nie został nancyuszem 
wiedeńskim, to tylko z powodu podeszłego wie- 
ku i złego stanu zdrowia. 

Duchowieństwo w organizacyach ekonomicz- 
nych. Ksi *ę biskup w Lnblanie, Antoni B.na 
wentira v „gliecz, wydał do duchowieństwa 
dyecezyałn go oświadczenie, że nie tylko nie za 
kazuje, aio owszem polece kapłanom zakłada- 
nie i popieranie różnych stowarzyszeń gospo- 
darczych. Duchowni nie powinni tylko obejmo- 
wać godności kasyerów w instytncyach pie- 
riężnych. Atoli i na to biskupi mogą po- 

ié, jeżeli uznają w poszczególnych wypad- 

potrzebę udziała duchowieństwa w kie- 
rownictwie tych stowarzyszeń, 

Bisknp Jeglicz nda się w tym jeszcze mie» 
siącu do Rzymu i przedłoży papieżowi specyalne 
Życzenia w sprawie zmiany niektórych postano- 
wicń dokretu papieskiego dla dyecezyi lnblań- 
skiej. 

Sobór? Jak donoszą z Rzymu, krąży tam 
pogłoska, że Watykan nosi się z myślą zwoła- 
nia soboru, celem ustalenia ważnych apraw ko- 
ścielnych, związanych z rnehem modernistycz- 
nym, Wiadomość ta wymaga jednak potwier- 
dzenia. 

Grobowiec Rafaela. Z Rzymu piszą, że dla 
uroczystego obohodu oczterechsetnej rocznicy u- 
kończenia przez Rafaela Sanzio słynnych fre- 
sków w komnatach wstykańskich Juliusza I, 
Akademia dei virtuti Pante-nu, poleciła zawie- 
sić na grobowej tablicy mistrza w Panteonie 
bronzowy wieniec, Ceramonła odbyła się w spo- 
sób uroczysty w obecności artystów, dyrekto- 
rów galeryi i innych wybitnych osobistości 
Rzymu. 


W nocy z czwartku na 
piątek włamali się złodzieje do kościoła farne- 


Zgon kapłana-literata. W Grochowie, pod 


dwie kule przeszyły piersi, 
kasyer Abram Mendelson otrzymał dwie rany 


GŁOS NARODU z dnia 12 stycznia 1911. 

Dzienniki przypominają przy tej sposobno- 
ści, że nie można powiedzieć, aby pamięć i o- 
statnia wola zostały nszanowane. Wielki malarz 
życzył sobie być pochowanym obok narzeczonej, 
Maryi Bibbiena, siostrzenicy kardynała, która 
go wyprzedziła do grobu i wyznaczył sam miej- 
sce, gdzie miał być złożony. Kardynał Bibbiena 
położył mu też tablicę z napisem i popiersiem 
w lewej połaci Panteonu. Ale kiedy postano- 
wiono pochować króla Humberta w Panteonie, 
naprzeciw grobu Wiktora Emanuela i to w miej- 
scu, gdzie istniała tablica na cześć Rafaela, 
przeniesiono ją do innego miejsca w pobliżu i 
przy tej sposobności starożytna marmurowa 
płyta rozleciała się tak, że ją musiano skiadać, 
aby ją wmurować. Obecnie dzienniki rzymskie 
nawołują rząd, aby stosując się do ostatniej 
woli Rafaela doprowadził grób do tego stanu, 
w jakim on Życzył sobie mieć go, kiedy zaczął 
chorować. 


Wystawa sportów zimowych. Na ankiecie 
krajowej w Salzburgu postanowiono w zimie 
1912/13 urządzić w Salzburga wystawą sportów 
zimowych. 

Wyrodna matka. Z Wiednia donoszą: 8 bm. 
w jednym z miejskich wozów, wywożących śmie 
ci z miasta, znalazł woźnica zwłoki noworodka 
płci żeńskiej. Słedztwo wdrokone w tej sprawie 
wykazało, ke dokonano morderstwa na niemo- 
wlęcin zaraz po urodzeniu. Wkrótce też policya 
wykryła matkę dziacięcia w osobie 22:letniej 
Maryi Pankiewiczówny z Laskówki. Pankiewi- 
czówna jest służącą, 2 bm. powiła dziecię, któ- 
re zaraz udusiła i nkryła w łóżka, a w nocy 
zwłoki włożyła do paczki służącej na zbieranie 
i wywożenie śmieci z domu. Pankiewiczównę 
przedwczoraj aresztowano, 

Nowy elementarz. Pewien nanczyc'el ludn- 
wy serbski wpadł na oryginalny pomysł stoso- 
wania w nauce alfabetu metody.. smaakowej. — 
Rozdaje on mianowicie dzieciom litsry czekola 
dowe, z których każe układać ich własne imio 
na. dy dziecko zadarie to spełni, wówczas 
dostaje pozwolenie na spożycie tych liter cze: 
koladowych, z których imię swe złożyło. Meto- 
da, jak twierdzi wynalaaca, dała niezwykłe re- 
zaltaty; w trzy dni dzieci doskonale się już 
oryentowały w alfabecie i mogły układać roz- 
maite wyrazy zupełnie dobrze, 

Czyby nie należało przedłożyć naszej Radzie 
szkolnej projekt wprowadzenia takiej metody 
smakołgkowej. Prawie ręczyć możua, iż znikłby 
w krótkim przeciąga czasu ołbrzymi procent 
nawaych analfabetów galicyjskich. 


Powrót największego kłamcy. Na parewca, 
noszącym nazwę ozłowieka, który nigdy net 
kłamstwem nie splamił: „Jerzego Waszyngtona“, 
powrócił do Ameryki mejwiększy kłamca na 
świecie, Dr Cook. Nie dziw też, że w chwili, 
gdy Cook stawiał stopę na amerykańskiej ziemi, 
kilka prawdomownyeh Yankesów zastąpiło mu 
drogą, wołając: 

— Ten człowiek jest oszustem. Nie ma pra- 
wa brać miejsca między uszciwymi lndźmi. 

Lecz jego towarzysze podróży ujęli się za 
nim: 

— Jaki jest, to jest — mówili — w każdym 
razie uprzyjemniał nam drogę opowiadaniami — 
rżeczy niebywałych. 

s posiada ton dar nie. tylko w mowie, lecz 
i w piórze, kilkakrotnie już o tem świat prze- 
konał, a ostatnie w zeszycie „Hamptons Mags- 
zine. Maluje w niem udręczenia i przywidze- 
nia, których doznawał w swej podróży. 

„Dokoła nie tylko biel śniega — żadnago 
punktu, na którym oko mogłoby spocząć, To 
też nieraz godzinami całomi wpatrywałom się 
w ogon psa, lub poręcz sanek. Od pierwszej 
chwili cała moja myśl sknpiała się okołe bie 
gana. A gdym był tak pochłonięty jednym je- 
dynym obrazem, widzianym oczyma daSzy, z wy- 
obrażni, zo złudzeń wzrocznych poszęły się wy- 
łaniać i układać obrazy inne. Śnieżce góry za- 
mieniały się w ziejące wulkany, z lodowców 
wyrastały zaczarowane palace, okręty. Owo wi- 
dziadła towarzyszyły mi przez całą drogę, cza 
łem, że otaczają mnie ułudy, aie pozbyć się ich 
nie mogłem. Zresztą nie chciałem. Osładzały mi 
ciążką przeprawę... 

„Że 2500 mil przebyłem w strefie polarnej, 
to przyznają moi nsjwięksi wrogowie, a czy 
szedłem wprost na północ, czy też zboczyłem 
po drcdze, nia zmienia to ciężkich i niebez- 
piecznych doświadczeń, przebytych w imię ideału. 
Musieliśmy z konieczności zawracać nieraz a 
drogi, bo przed nami leżały nicprzebyte szcze- 
liny lodowe. Zresztą pewien byłem, że idę wciąż 
na północ i nie wątpiłem na razie, Że w dniu 
21 kwietnia 1908 r. postawiłem noge na póź- 
nocnym biegnnie. Dziś przypuszczam, Że ten 
punkt leży zaledwie o 29 mil na północ i jest 
o co się sprzeczać. Pragaąłem zdobyć biegun 
nie w imię nauki, leez dla zaspokojenia głosu 
wrażeń i rzueić je światu jako tóofoum“ — tak 
kończy Cook swoją obroną (?). 

Q policyi angielskiej i francuskiej. Prasa 
niemiecka szydzi z oblegania anzrchistów w Lon- 
dynia; te wojenne zapasy wydają się jej strze- 
laniem do wróbli z armat. Nie zdołano sobie 
inaczej poradzić z dwojgiem ludzi, jak za po- 
mocą zmobilizowania policyi i żołnierzy obrony 
narodowej. 

Tak drwią publicyści berlińscy. Francuzi nie 
mogą sobie na takie drwinki pozwolić... Dajmy 
na to, rzeez podobna zdarza się w Paryżu, Jak- 
by sobie poradziła policya? Mógłbym się zało- 
żyć, sto przeciw jednema, że w sposób nastę- 
pujący: 

1) P. Lópine zasięgnąłby wskazówek u góry, 
na samych szczytach. 

2) Ministrowie zgromadziliby się na posie- 
dzenie nadzwyczajne. Zapadłaby na niem uchwa- 
ła, że trzeba „działać energicznie", Wedle tej 
uchwały prefekt Lópine ułożyłby plan kam 
panii. 

3) Antymilitaryści wydaliby specyalny nnmer 
swego pisma, ujmując się za „szlachetmymi i 
dzielnymi duchami*, które zwalczają przemoc 
„policyjnego żołdactwa*. 

4) P. Jaurés załądałby interpelacji z po- 
wodu „nielegalnych“ dzinłań słażby pnbliczneza 
bezpieczeństwa. 

Odbyłby się wielki meeting na część „bo- 
haterskich anarchistów”, pp. Anatole France i 
Jaurós uczciliby ich długiemi mowami. 

6) Kilku agentów padłoby z roki obięże- 
nych. Inni otrzymaliby rozeaz: nieodpowiadania 
na strzały. 

7) Władze wysłałyby do obleganych depu- 


tacyę, błagając o poddanie się. Anarchiści ed" 
powiedzieliby na to: „l owszem, ale sobie za- 
strzegamy honory wojskowe i traktowanie nasg, 
Jako więźniów politycznych“. Celem napokeje- 
nia umysłów, te warunki zostałyby przyjęte. 

8) Sąd przysięgłych skazałby na śmierć obu 
osaczonych, następnie zażądałby dla nich uła- 
skawienia W pół roku potem wyputzczonoby 
ich na wolność. 

Szalony zamiar. Anglik Fraham Carter za- 
mierza na tzw, tandemmonopłanie przebyć po. 
wietrzną drogę z Ameryki do Anglii. Jego aero- 
plan zbudowany będzio ze stali, droga wyuosi 
z 400 mil morskich, a podróż trwać będzie 54 
godzin. Odważnego Anglika nia odstrasza nie- 
udany wzlot Welimanna i przygotowuje się z 
pośpiechem do tnry Bzulonej jazdy. 


Qd Administracyi. Z powodu lisznych zgło- 
szeń, ekspedycya nie jest w możności nadążyć 
w wysyłce premij, przeznaczonych dla nowo przy: 
stępnjąsych prenumeratorów. Prosimy tedy o 
cierpliwość, gdyż książki otrzyma bez wy- 
jątku każdy nowy abonent, już w naj- 
bliższych dniach, — skoro tylko ekapedycya 
nporządkuje adresy i skompletuje powieści. 


Zmarli. Dnia 9 stycznia zmarł w Krakowie 
Apolinary Jordaa Rozwadowski., Poświę- 
ciwszy całe swe Życie pracy na roli, u schyłku 
jego osiadł w naszem mieście i oddał się pracy 
społecznej w Kole I. T. S. L. Od roku 1907 aż 
do ostatnich prawie czasów pełnił żmadny i od- 
powiedzialny urząd akarbniką tego Koła. 


Składki, W administrasyi naszego dziennika zło- 
żyli: Stowarzyszenie urzędników poczt ruchowych w 
Krakowie zamiast powinszowań noworocznych %0 K, 
na Zakład p. Żurowskiej. N. N. 4 kor. dla ojca b-ga 
dzieci. 


Sspóriuae teatra miejztlega w trzkowie 


Środa. „Pawcł 1." 

Czwartek. „Pan de Pourceaugaac”. 

Piątek „Paweł L“ 

Sobota. „Noblesse oblige” Krotochwila w 3 akt. 
M. Hennequin'a i R. Vebera. 

Niedziela popol. „Betleem Polskie”. Jasełka w 3 akt. 
napisał Lucyan Rydel. 

Niedzieła wieczór. „Noblesse oblige*. 

Poniedziałek, „Judyta“ tragedya w 5 akiach Fr. 
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Nieodebrane przesyłki We środę t. j 25 
stycznia b, r. o godzinie 10 przed poludniem 
odbędzie stę w magazynach Kkolejewych tutej- 
szego c k. urzędu ruchu pnbliezna licytacya 
nieodebranych, a po myśli $ 81 (4) regulaminu 
rachu kolejowego do sprzedaży przeznaczonych 
przesyłek. Spis tych przesyłek przejrzeć można 
w kancełaryi naczelnika magazynów w godzi- 
nach urzędowych, (40) 


Dział ekonomiczny. 


0 sprawiedliwe podatki od nafty. W ko- 
łach przemysłowców naftowych podnosiły się 
od szeregu lat słuszne żale, że władze po 
datkowe nie uwzględniają przyrodniczych wa- 
tunków przemysłu ropnego, niewłaściwie 
stosowały przepisy o podatku zarobkowym 
osobiasto-duychodowym i rentowym do wła- 
Ścicieli udziałów brattowych. 

W sprawie tej udali się prof. Halban i 
dyrektor Dr Wasserburger do wiceprezy- 
denta krajowej Dyrekcyi skarbu Szlachtow- 
skiego i przedłożyli mu szczegółowe życze- 
nia kół naftowych. Prezvydest Szlachtowski 
oświadczył, że cdnośgie do postępowania 
władz podatkowych przy wymiarze podatku 
zarobkowego i osobisto-dochodowego już w 
najbliższym czasie uwzględni się zgodnie z 
życzeniami przemysłu nafiowego przerwy w 
ruchu i produkcyi ropy, oraz krótsze (2—3 
letnie) okresy amortyzacyjne. Sprawa odpo- 
wiedniego wy uiaru podatku rentowego jest 
ze względu na brzmienie ustawy trudniej- 
szą, p. prez. Szlachtowski ugnał jednak po- 
stulać ten 7» słuszny i przyrzekł jego u: 
względnienie w granicach ustawy już w naj- 
bliższej przyszłości. 

Listy telegraficzne, na wzór istniejących 
już w Anglii i w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, wejdą u nas w życie, 
wedle zasięgniętych informacyi w minister- 
stwie handlu, najdalej w ciągu dwóch mie 
Bięcy. Sfery handlowe i przemysłowe powi- 
tają inowacyę tę z zadowoleniem, gdyż przy- 
niesie ona wiele ulg i ułatwień w szybkiej i 
nagłej korespondencyi. 


im o ONW O oi 
Polscy eksministrowie. 


W uzupełnieniu wczorujszego zrtykuliku o 
polskich eksministrach dodajemy dzisiaj, że 
tnkże ojeiec obecnego ministra-rodaka Wacława 
Zaleskiego Filip Zaleski piastował godność 
minietra galicyjskiego. A mianowicie w r. 1888 
po ustąpieniu Dra Ziemiałkowskiego hr. Taaffe 
zaproponował Filipa Zaleskiego na minietra dla 
Galicył. Zaleski zasiadał w Radzie Korony do 
23 września 1893 tj do upadku gabinetu hr. 
T:saffego. Dzisiaj dcczekał się, Że syn jego Wa 
cław został również ministrem. 

Również zasiadał w gabinecia przez czas 
krótki wybitny esteta i historyk sztnki Kazi- 
mierz (Ohłędowski (nio Chałoniewski — jak 
wczoraj donieśiiśmy). Chłędowski był ministrem 
dla Galicyi w dwóch gabinetach hr. Cilary'ego 
i Dra Witteka tj. od 2 października 1899 do 
18 stycznia 1900 r. Dzisiaj zasiada w Izbie 
panów, mieszka stalo w Wiedniu i zajmuje się 
badaniem sztaki renesansowej. Wydał. niedawno 
wspaniałe dzieło „Ferrara i Siena", w któram 
okazał niezwykłą znajomość spoki Odrodzenia 
i głębokie odczucie piękna sztuki renesansowe. 
Wspomnieć tu można, że tzkże inny wielki ta 
lent polityczny polski zajmował się sztuką 
Odrodzenia. Był nim Kiaczko, autor „Jalia- 
sza II“, wielbiciel i znakomity znawca areydzieł 
Michała Anioia, 

Jeżeli już wymieninmy polskich ministrów, 
to należy wspomnieć także o żyjąsym do dnia 
dziniejszago Agezorze br. Gołuchowak im, 
ministrze spraw zagranicznych w latach 1895 
—1906 Hr QGołachowski, sym b. namiestnika 
Galicyi i minlatru spraw wewnątrznych (1859 


umiarkowanych. 


Nr. 0. 


—1861) wyćofał się przed pięcia laty x dyplo- 
macyi i żyje w zaciszu prywatnem w swym 
majątku Skale (w Galicyi) lub zagranicą, w 
Wiednia i Rzymie. Ożeniony jest z księżniczką 
Marat, pochodzącą z rodu króla Neapolu i szwa- 
gra Napoleona I, księcia Murat. 


Śmierć artysty. 


Dziś w nocy umarł we Lwowie na udar 
serca artysta teatru miejskiego, Gustaw Fli- 
szer. Urodzony w roku 1847 w Rzeszowie, 
Jako syn urzędnika skarbowego, uczęszezaj 
tamże do gimnazyum. Po wybuchu powsta- 
nia wstąpił do oddziału Łopackiego, poczem 
wraz z Łopackim przeszedł pod komendę 
pułkownika Czachowskiego. Brał udział w 
kilku potyczkach, między innemi pod So. 
chankowem; pod Rzeczniowem był dwa ra- 
zy ranny. Po powstaniu aresztowano ge i 
odstawiono do Rzeszowa. Po ukeńczeniu 
gimnazyum w Proszowie (na Wegrzech) 
w r. 1866 wstąpił Fiszer do teatru Józefa 
Bendy w Rzeszowiei pozostawał w nim do 
r. 1868. Wtedy zaangażował się w Krakowie 
u Koźmiana; występował zrazu w operze. 
W Krakowie przebywał do r. 1877, w któ- 
rym to czasie przeniósł się do teatru hrabie- 
go Skarbka we Lwowie. W roku 1907 ob- 
chodzomo uroczyście we Lwowie 40-lecie je- 
go pracy scenicznej. 

Pogrzeb znakomitego artysty odbędzie 
nę pa Lwowie w piątek o godzinie 2 pope- 
udniu. 


Keodemninna, 


Za artykuły w taj cubryce radakeya nie - 
rejs baing udnawiaństalaośw. mani 


SZEW.AWA ZDROJÓWA 


Wystawa ruchoma 
Ligi Pomocy Przemysłowej. 


Pezląd na eałeksztalt przemysłu krajowego- 
1) ebejmuje 150 daiałów wytwórczości w gaa- 
bno zb 1dowanym i urządzonym wozie wy 
stawowym, 
roznie 120 miejscowości 
zatrzymaniem, 
na tle wystawy roeznie 1200 godzin pepu- 
larnych wykładów dla młodzieży (ególne 
wiadomości o przemyśle krajowym, goo- 
grafia i statystyka przemysłowa, taware- 

awatwo i technelogia), 
dział nauki poglądowej o przemyśle (tabli- 
ce plastyczne o powstawaniu towarów), 

5) wykłady wieczorne x obrazami świetlnymi 

(raczmic 450 godzin). 


Blikszych wyjaśnień adziela Biure Ligi Pe- 
mocy przemysłowej we Liwowia. 


2 


3) 


~ 


z 2—3 driovem 


4) 


CENNIK 


Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie. 
z dnia 11 stysznia 1911 r. godzina I w ; 


waluty. 


Ruble papierowe 


Marki niemieckie, . . . ....... 117 2| 117 7% 
Franki papierowe . . . . . . . . . 06 —| © 7: 
20-to frankówki w złocie. . . . . . 19 —| 18 w% 
Listy zastawne. 
5e/, Listy zast. prem. Banku hipoteer. | 110 —| i11 — 
4'/,9/, Listy zastawne Banku hipot. „| 08 —-| 99 7% 
F n n .| 93—| 8 — 
4:1), Listy zastawne Banku kraj.. .| 89 60] 100 56 
4/, Listy zastawne Banku kraj. . .| 84 —| 6 -.. 
4*/, Listy zast. gal Tow. kred. z. nieo 88 50| $7 68 
46j, Listy zast. gal. Tow. kred. dl-let. | 95 50| J6 58 
49,, Listy zast. gal Tow. kred. Kó-let. | 38 75] © 75 
Obligacye i pożyczki. 
Aj, Galicyjskie obligacye propinae. . | 88 —| 99 — 
4*j, Pożyczka krajowa z r. 1893 , „| 8326] © 25 
i'i, Pożyczka miasta Lwowa . . .| 92 —| 93 — 
4:|,*/, Pożyczka miasta Lwowa . . „| 92 —| 63 — 
5ej, Obligacye kemunalne Baaku kraj, | — —| — — 
4'/,9/, Oblig. komunalne Banku kraj. | 29 bO] 100 56 
4/, Obligacye kolejowe , . * . . „| O2 50] 83 60 
Losy. 
Losy miasta Krakowa . ....., 115 — 
Akcye. 

Akcye Banku hipoteczna. we Lwowie 688 — 
Akcye Banku. Galie. dia h.ip. w Kra- 

kowie.«. o RD « „= "EE 6 453 — 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . , — — 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy 55b — 

Publiczne zapisy długu. 

4'j,,*/, wspólna renta papierowa 88 — 
4'/,,*/, wspólna renta srebrna. , . . 88 — 
4*/, renia koronowa anstryacka , . , 83 7% 
4°/, renta koronowa węgierska . . , 92 60 
4*,, renta austryacka w złocie . . . 117 = 
4*/, renta węgierska w złocie, , 112 26 


Kura są noto- nne bez kuponu bieżącego, który się- 
osobno oblicza. 


e 


Przewodnik krakowski. 


Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), 
grób Skargi (w kościele św. Piotra), oraz Šk ar- 
biee kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do sa- 
krystyl 

Groby królewakie, grób Mickiewicza i 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać możne 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztnk 
Pięknych przy Placn Szczepańskim otwarta codzien 
nie od godziny 11 do 4 
, Muzeum książąt Czartoryskich (ulisa Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, e Ne w te dzie nie 
przypadają święta. 


Artystyczny Zakład Galanteryjno-introligatorski 


w Krakowie ulica Mikołajska 1. 6. 
Wszelkie roboty w zakres gzalanteryjno introligatorski wchodzące, wykonywa Jaknajstaraaniej 


w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6. 


po ceusaukh 


Spocyalaośćdia Biur i kaacelaryj: ProLokóły i księgi handiowe nadzwyczajnej trwaiości wzorowo otwierające wię 


ge 


 ——— || 


|| emaa miehiin pg” Se 


orębski & Zimler 


Kraków, Rynek 3 


¿miana tirmy. 


GAB LARGRD : dlia 12 Kiydlna 1011 


cna O 


Największy skład przyborów i szat kościelnych 


i artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 


===== Konstanty Witkowski Kordas 


KRAKÓW, Rynek 


me M wra so 


PERENDIA Z= ` 
TINARIIREA S 


Przedtem -— St. Przybylski 


główny, Linia A-B 


dyrekcya RT k. kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-ego października 1910 (według czasu średnio-auropejskiego). 
ddjazd z Krakowa, Podyórza-Płaszowa i Podgórza-jMiaste: Przyjazd do Krakówa, do Podgórza-płaszowa i Podgórza- Miasta: 


1918 w nosy, poo. auob. Nr. 11, z Krakowa 

18.28 w 7 087, roc. os. Nr.11 s Podgórza-Plasz. 

de Podwoleszysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż. stąd do Jasła. Nowego 
Sącza, Orłowa Kosrys i Budapesztu; 
w Dębey dn Tarnobrzegu, Nadbrżozia 
oras p sor Rozwadów w kierinka Prze- 
worek«, w Jarosławia do Belzca i So- 
kala i w Przemykln do Sambora No- 
wego Zagórza i Stryja we Lwowie do 
Rawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamoza do Winnik w Krasnen. do 
Brodów, w Tarnopola da Potutor, Iwania 
paustogo Hasiatyna, Czortkowa, E opycry- 
miec i Zbaraża, w Borkach wislkioh so 
Grzymalłowe. 

807 w nocy, poc. poup. Nr * z Krakowa 

de Czerniowieo. Polączenia: w Tar- 


LIB po pol, ogob. Nr 38, z Krakowa 
1 Nr. 1084. z Podgórza-Pl. 


On s» 
EC „n Nr. 1084, „ Miasta 
do Suchy i Oświgcima, prze. Pod- 
górze Płaszów - Skawinę; połączenia: 
w Kalwary! dc Wadowie ! Bielska, 


w Ońwięcimia d Wiednia | Wroolewia 
1.80 pe poł. mięs» Nr 461, z Krakowa 
(43 „<a m Ni 461, : Podgórza-Pl 
duo Wialloski. 
"4 po pol osob. Nr.6313, e Krakowa 
«a Koaryricwai M ogity 
i53 po pol. pospieszny Nr 6, z Krakowa 
do Lwowa. Połifowacić % Tarnowie a" 
Szczucins Stróż, miąd do Jasła I 
da Nowego Sącza | Starego Sącza; w Do- 
bicy de Tarnobrzegu i: przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie 


mowie do Szozucina, w Dęhicy do Tarno- 
brzegu, Nadhrzazia | przez Rozwadów 
w kierunku Przeworaka. w Jarosławiu do 
Bełzca i Bokala; w Przemyśln do Sambora 
i Stryja. we Lwowie do Sianek i Sam- 
bora, w Czerniewcach do Ickan, Jass i 
Bukaresztu 
4.80 rano, poo. osob. Nr. 31 s Kpavkowa 
4.64 r. osob. Nr. 1052 z Podgórza-Plaszowa 
RO X Agr amasńiackóć = Miasta 
aaOśówięctmia przez Podgórze-Plaszów- 
Skawina, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwernji i Sierszy Wodnej 
w Oświecimia do Wiednia i Wroclawia; 
8.45 rano, poo., posp. Nr. 3, z Krakowa, 
8 E w n Nr.8, s Podgórza. Pi. 
de Pedwołoczysk Stanislawowa 


do Jasła, n stąd de Nowego Zagórza, 

Chrrowa i Stryja: w Przeworsku do 

Rozwadowa i Dynowa, w Jarosławiu do 

Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, Sam- 

bora, Stryja : Nowego Zagórza; we 

Laga do Qzerniowieoc, Stryja, ° Sam 
TR. 


8.05 po pol, osobowy. Nr 26, z Krakowa 
3.19 po pol, osob. Nr 25, s Podgórza-Pl 

do Tarnowa. Połączenia w Tarnowie 
do Szczucina, Stróż, swąd do Jasła, No- 
weg. i Starego Sącza. 

532 wieca osobowy, Nr 27, z Krakowa. 
5.42 wiecz osobowy, Nr 27, a Podgórra-Pl. 

do Rzeszowa, połączenie w Tarnowie do 
Stróż. Nowego Sscza | Jasła. 


i Tokan. Połączenia: w Tarmowie do 
Stróż, stąd do Jaala, Nowego Sącza, Or 
lowa. Koszyc ! Budapesztu, w Dębicy 
do Tarnobrzega, Madbrśoria i przez Roz 
wadów w kierunku Przeworska. w Rac- 
szowie do Jasia a stąd do Nowsgo Za- 
w i Chyrowa, w Przeworskn do 
ynowa, w Jaroglawin do Belzoa i Sa 
kala, we Lwowie do Stryja, Rawy Ruskiej 
Btryja, Stanek 1 Sambora. w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopoln do Potntor Iwania 
Pumego, Husiatyna, Czartkowa i Kopyczy 
aieo, w Borkach wielkich do Grzymałowa 
w Podwoloczyskach do Kijowa i Odessy. 
6.0) rano poc. osob. Nr, 15, z Krakowa 
8 LU y » Nr15 z Podgórza-PL 
Ge Podwoloczysk, połączenia: w Tar- 
nowie do Szosucina; w Dębicy do Tarno- 
brzegu, Nadbrzeria, i precz Rozwadów w 
kierunku Przeworska: w Jaroslawiu do 
Balzca i Sokala. w Przemyślu do Sambora 
m i Nowego Zagórza; we Lwowie 
do Stryja, Stanisławowa, Rawy rnskiej 
Jaworowa i Pddhajeo; w Krasnem do 
Brodów; w Podweloczyskach do Kijowa 
ł Odessy. 
pr TaNO poc. mięsz. ak 411 z Krakowa 
à s r.411 sPodgórza-Pl. 
do Wieliczki. k j 


B40 rano poc. osob. Nr. 6211, z Krakowa 
do Koamyrzowa I Mogily. 

9-2 rama poo. ©mob. Nr. 41. s Krakowa 
B.17 r. Boo. osob. Nr.1012, s Podgórza-Plast. 
BO p s w Nr 1012, „n Miasta 
an linię transwersalną przez Podgó- 
tz0-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórma, Chyrowa, Sambora i Stryja 
Poelączenia: w Kalwarty! do Wądowie i 
Biełąka; w Suchej do Żywca t Zwar- 


nn O Z NN 0 w 0 a. 


do lckan, 


do Podwołoczysk Pole» 3 


715 wiecz. poo. miesz. Nr 63 z Krakow! 
RZ, m P Nr 61 4 Podg.-Pl. 

do Tarnowa. 

1.40 wiecz. migszany, Nr. 463, z Krakowa 
151 wiecz mlęsz. Nr 463, z Podgórza-Pl. 

do Wiellozki. 

7.560 wiecz. osobowy Nr. 6216 z Krakows 

do Koomyrzowa. 

3.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wiecz., osob, Nr 1016, z Podgórza-PI. 
3.20 wiecz., osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta 

na łinię transwaersalną przsz Pod: 
górze - Plnszów, Skawinę, Snchą do No. 
wego Zagórza; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Polączema- w Skawinie do 
Oświęcimiu a Stamtąd do Wiednia i 
Wrocławia, w Kalwaryi do Wadowic; 
w Suchy do Żywca, w Zagóreanach do 
Gorlice w Nowym Zagórzu do Łupko>wa 
i Mezö Luborez: w Cbyrowie do Pr. :my- 
la, w Jam:borze do Stryja Ławoo* tego, 
Stanislawowa i Tarnorola, 

8.38 wlacz. pospiezzny Nr. 1, z Krak'wa 

ukarssztu, Konstanuyi, a std 

w niedziele i czwartki okretum do Kon- 
atantynopola. Połąs:enie w Przemyślu do 
Chyrowa, Samberana 1 Stryja. 

9.00 wionzóro"obowv, Nr.17, z Krakowa 

910 wiocs. oosub. Nr. 17, z  "Adgórza-PI. 


w Bie. 
amyślu da 
wo luttow à 
vantaln w Je 


rzanowia de Wie'iozki; 
Okyrowa, Sambora, 1£ 
do Jaworowa Rawy ;. 
We, Stryja, Podhajea S: Bambo: 
w Krasnem do Brodów, v: larzop>lu d 
Nusiatyna, Czo:ykowa i KNopęczyaiu 
w Borkach wielkich do Grzymałowa w 
Podwołoczyakach do Kijowa i Odussy. 


s 10.35 w mocy osob. Nr 19, z Krakowa 
a Papo ce, do Zakopanego | |10,44 w nocy osob. Nr. 19, z Podgórza P? 
zy! ym Sącza ee „|do Lwowa. Połączenia w Bierzanow e 


lows, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza- 
nach do Gorlic, w Uhyrowte do Prze- 
myśla, w Drohebyczu do Borysławia, 
w Stryjn do Lwowa, Stanisławowa i 
Tarnopola. Od I/Y. — 14/VI t ad ijX 
de 80 z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II. klasy. 

11.00 praed pol. poo. osob Nr. 18,a Krukowa 

MIA e „ » „ Nr.13zPodgórra-Pl. 

io Podwoloczygk i! lokar. Polągze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, Nowego Są 


do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a atg? 
do Nowego Zagórza, I Chyrowa: w Prza- 
worska do Dymowa i w Kierunku Ro - 
wadowa w Przemyślu do Chyrowa iNo- 
wogo Zagórza We Lwowi: do Stanisla= 
wowa, Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sanok, 
Sambora ! Stryja. 


11.10 w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.21 , n Nr. 418,2 Podgórza-P. 
do W:slioaki 


cza, Orłowa, Koszye i Bndapisztu. w| 11.59 w nooy osob. Nr 47, z Krakowa. 

E +64 do Tarnobrzega, ' prsez Rozwa- |1291 „ » Nr 1032. z Podgór-s-P1 
dów w kierunkn Przew:rmka, w Rzeanowis | 12.16 " „  Nr.1022, z Podg, Miostr 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagó-|do N.weg Są0za przez Podgórze-P4.- 


ran, Chyrowa | Btryja, w Przewor- 
sku do Dynowa, w Jarosławiu do 8 


mzów Skawinę Suchą Polączenia: w Stn- 
w!nia do ©. więciina, a stamtąd do Wieduia; 


kala, w Przemyśla do Chyrowa, i| 1 Wrossawia, w Suchy do Żywca | 
Bambora, Stryja | Nowego Zagórza, W Arari stia, w Chabówce do Zakopanego 
Dbwowie do Stanisławowa Stryja, ! Sam- | i SuovaL-ry, w Nowym Saczu du Ur- 
bora, w Tarnopola do Poatutor, lwania | lowa Koszyo Badapesztu i Stróż. a 


pustego, Hustatyna, Czortkowa, K"pv- 
ozyniec, Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa. 


A W w A" WA a n ECA 


ictałno og wymiesła na nowe, a własną | 
odłewarzłę fjesi w możności Tykcarwnó ways rebety | 


e 10. taniej nił gdzieindziej. 
Z powsiaakm Fr, KOpaczyński 


siamiąd do Nowego Zng iza, Sambor. 
i Siryja A Krakowa do Znkopanegu 
knarScjĄ wO0zy Wprost „rzechodeące. 


— po cwmach przystępnych [ 


Kraków, Floryańska 47. 


Jz Podwoloczynk. Półącsenia w Borkach 


Ważne dla Wiel. Duchowieństwa, à 
Złosania zużytych kielichów prawdaiwem dukatowem złotem $i 
w eguiu spotobom dawniejczym 
Posiada na składzie wielki wybór gotowych Baczyń kościel. 


nych: kielichy, pnanki, monstrangye, ś 
Na samrówieaia wykonaje Świusualij stefe a wedłag do- f 
Dens ważyte magma ko 


> 12.0 w nocy posp. Nr. § Go Krakowa. 


| Czerniowiec: Pol ni Kot 122 po pot. poc. posp. Nr. 6. doi. «. ʻa. 
EA SE * Polączenia w o| ze Lwowa. Polącsania; wo Lw +» da 
myi od Delatyna, w Stąnielawowie e Jarmzoówa, Rawy ruskiej, Sambora: Stny- 
Husiatyna we Lowth Jaworowa i| j» ; lekan, w Prsemyśla od Chyrowa 
<a r. ok SR AN: Sambora i Str a; w Przeworuku o | 
a suyo ea pnr 
rowskiej i Chyrowa, 7 wę adbrzesia. 


M2 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pl. 


9'19 popol. osob. Nr. 414 de Podgórza-PL 
3.32 rano, osob. Nr. 1%, do Kżakowa św , 


, Nr. 414 do Krakowa. 
x "aldozki. 


wielkich z Qłzymałowa, w Tarnopolu ze. 


Abaraka, Kopyczyniec, Ozortkowa Hu-| 4-22 popol. osob, Nr. 1011 do Podgórzamiasta 
siatyna, [wania Pustego! Posutor w Kta-| 480 „ „n Nr.1011, do P perra Pt. 
snsm od Brodów: we Lwowie od Ja-| 4.46 , » Nr. 4%, do Krakowa 


worowa, Stanisławowa Stryja; w Prze” 
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam- 
bora Chyrowa i Posady chyrow.; w Ja- 


u linii transwersalnej od Sambora 
Nowego Zagórza, przez Suchą, Skawinę, 


roslawia od Sokala : Balzsn; w Rzeszo- 
wie od Jasła; w Dębicy ud Przeworska 
rzez Rozwadów, w Tarnowie nd Jasla 
Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc i Bu- 
dapesztu. 


4.56 rano, osob. Nr. 20, do Psdgórza-Pl. 
5.07 rano, osob. Nr. 20. do Krakowa 

ze Lwowa, Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza 1 Ohyrowa, w Prze- 
worsku od Roswadowa. 


36 rano, osob, Nr. 1017, do PndgórzaMiasta 
44 rano; osob. Nr 1017, do Podgórza-Plasr. 
0: rano, osob. Nr 48, do Krakowa 

’ unii: btranewersalnej, od Nowego 
Zagórza prze Snohą, Podgórze-Plaszów. 
Połączenia w Jaśle, 
7agó 

~d Orłowe, Koszyc I Budape et. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz. 


"49 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 


lekan. Połączenia we Wtorki i Soboty 


przes Kcnstanoyg s Konstantynopola 
iokrętem do Konstanocyt) codzień od Bu- 
karesztu, w Kołomyi od Zaloszozyk w 
Stanigławowie od Stryja, 1 Kórea mezó, 
w Halicza od Tarnopola, we Lwowie od 
Podhnjec. Sianek 1 Sambora, w Prge- 
myślu od Nowego Zagórza i Uhyrowa. 


TAŚ rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
788 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa 
z Wieliczki. 


"40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 
. Koamyrzowa i Mogiły. 


1.14 rane, osob. Nr.1038, do Podgórza Miasta 
„ś1 rano, osob. Nr. 1083. do Podgórza-Pl. 
7.55 rano osob, Nr. 83, do Krakowa 
z Oświęeima. Połączenia w  Oświęci- 
mia om Wiednia i Wroclawia, w Spyt- 
kowicach od Wadowice, w Skawinie od 
Żywca i Suchy. 


8.84 rano, osob. Nr. 18, do PodgórzaPł, 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 
Podwołoocsysk Polączenia w Podwo 
łoezyskach od Kijown i Odessy; w Bor- 
kach wielkich od Grzymalowa, w Tarno- 
polu od Iwania pustego, Husiatyna, Czort- 
kowa, Kopyczynieo i Śłaraża: w Krasnem, 
ed Bredów, ws Lwewie cd Ickan, Stryja. 
Pedkajec, Sianek i Sambora, w Tarnowie 

ed Newego Sącza, Stróż i Jasta. 


10 28 rano, miesz, Nz. 1161, do Podgórza Mia 

10.35 rano, miesz. Nr. 1C61 do Plaszowa. 

z Oświęcimia. Polączenia: w Oświęc- 
mia od Wiodnisı Wrocławia, w Podgórzu 
Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


11.22 rano miesz. Nr. 462, du Podgóraa P . 
11.355 rano miese. Nr. 462, do Krakowa 


z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-: 


Płazaowie od Oświęcima I Skawiny. 
1:00 popol. owab. lir. 6214, do Krakowa 
zKeocomyrzowa I Mogily. 


1:27 popol. oseb. Nr. 14, de Krakowa 


ze Lwowa. Poląosenia: w Przemyśla od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prza- 
worsku od D;ymowa w Rsessow.e od 
Jasła; w icy od Przeworska przes 
Rozwadów | od Nadbrpezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż, Jasła i Szczu 


w 


niejsze obuwie męskie i damskie. - - Ceny umiarkowane. 


od Rzeszowa, w 
raanach nd Gorlic, w Noa -vm Sporu 


z Rzeszowa, połączenia: 


aam 


Tylke!! 


Podgórze-Plasrów. Połączenia: w Sambor. © 
Stryja, Ławocznego, Stanislawowa, Tar- 
nopola, Lwowa i Borysławia; w Jaśle 
od Rzeszowa; w Zagórzanach z Gozlio, 
w Sączn od Orłowa; w Chabówce, od 


Zakopanego; w Suchej od Zywca i Zwardo- 


nia, w Kalwaryi od Biolska i Wadowie. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. 
Z Zakopanego do Krakowe wprost prze- 
ohodzący wóz l i II klasy. 


5/64 popol. poa. os. Nr. 464 do Pode.-PL. 
6.10 wieck. poo. os. Nr 464 do Krakowa, 
z Wieltozki. 


6.13 wiece. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 
688 = a Nr. 16 do Krakowa 


CL Połączenia: w Pod. 
ok ki Zora? Odessy. w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowio od Fsvo- 
rówa, Rawy rusnłej, Stryja, ian, i 
Sambora, w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Stryja, ROR Ohyrowa. w 

rzeworską od  Rozwiłlowa i Na- 
brzezla; w Tarnowie od Nowego i Sta- 
rego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza 1 
Jasła przez Stróża, | Szozuoina. 


7.10 wieoe. poc. osób. Nr. 6216 do Krakowa 


zKoamyrszowa. 


8.54 wieoz. poe. os, Nr. 1035 do Podgórze m 
350 „ w w» Nr. 1086 do Pgdgóra» ri. 
913 „ un „Nr. 34 do Ńrakoha 


e Oświęeimia połączenia w Oświęci- 


min od Wiądłia í Wrocławia; w Spytko- 
wicach od Gierazy Wodnej, Alwerni i Wa- 
dowie. 


9-16 wiooz, poo. posp. Nr. 4 do Podgórz*- Pt. 


3.86 „ a »„ Nti.ś do Krakowa. 


Podwołoezysk Połąszenia w Pod- 
wołoczyrkach od Kijowa i Odessy, w 
Borkach wielkich od Gezymałowa, w 
Taraopoln od Potator, Husiatyna, Ozort- 
kowa i Kopyczynieo, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od Ickan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhuj3o Siansk i Sam- 
bora, w Przemyślu od Stryja. Samora 
i Posady chyrow. w Jarosławiu od B='zca 
i Sokala. w Przeworsku od Dynowa Ya l- 
brzczia, Rozwadowa t Waznobrzeg, w 
Rzesząwia od Jasła, w Dęblcy P ze: 
worska przez Rozwadów, Nadbrzozia i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Bada »sztu 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Now go 
Zagórza, Jasła pruez Stróża i Szczas.na. 


10.40 wieoz. poa. osok. Nr. 24 do Podgórza- "t. 
10:40 wioos. poe. osob. Nr. 34 do Krakowa 


w Rzoewewia 
od Jasia w Dębicy od Bozwadowa, Nad- 
brzema i Tarnobr-6 sa w Tarnowie ci Ba 
dapesatu, Koszyc, Orlowa; Nowego >qgoza 
Stróż, Nowego Kaa i Jasła przez sicó- 
że i Szoznoina w Biorzanowie od Wici.czzi. 


1 '41 wiecz. oso. Nr. 1021,do Podzór a Munsta 


1'16 popol. osob. Nr. 14, do Podgórza-Pi., Mr i e” 


Nr. 1021, do Podgóraa-t'ł. 
W „ Nr.64 do Krakowa. 


z Nowego Sęcza przez Sucbą, Skawi- 


ną, Podgórze Płaszów, Połączenia: w Na 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Ouło- 
wa; w Chabówce od Zakopanego i Sucha- 
hory, w Suchej ze Żywca i Zwardenia, 
z Kalwaryi od Bielska i Wadowie. 4.7%- 
kopanego do Krakowa wprost przecho- 
dzący wóz I i II klasy. 


— 


polecają w wićlkim wyborze i pó rajńiższych G6GXCh 
Koronki tiulowe I meiane do komź, alb 1 obrusów. Adamaszki lyońskie jedwabne i wehsiizm 
Fręzle i Kwasty pozłacane, szychowe i jedwabne. Galeny złote, pozłacane 
i jedwabne. Koiumay haftowane do ornatów ikap. Słuły i Sukienki 


gotowe i zaczęte. ikomaże tiulowe odgasowane i gotowe. 


Kio chce mieć tanią i dobrą książkę polską 
miech zaprenumeruje 


BIBLIGTEKE DZIEŁ WYBOROWYGH, 


52 tomy rocznie. 


W prenumeracie Biblioteki Dzieł Wyborowych 
każdy z pówyższych tomów kosztuje 19'/, kop. 


M roku 1946 wyszły 


Kazimierz Przerwa Tełmnjer. Zatracenie romans 2 tomy. . . .. . ... ... 1:20 
Ludwik Jenike. Ze wspomnień 2 tomy . . . .. i... a e a 2 A —'80 
Wincenty Kosiakiewicz. Jej chłopcy powieść 2 tomy . . . . . . . . . « « . —B80 
Pamiętniki Jana Duksana Ochockieygc. 6 tomów. . . . . ..... .. . ... 2:40 
juliusz Zeyer. Król Mankera 1 tom . . . ..... A ob, BA og APC o ke —4AN 
Mychajło Jackiw. Wieczorne psoty nowele ukraińskie 1 tem , , . ,........ -——'40 
W. Tan. Ojary smoka romans z życia pierwotnego ludzkości 2 tomy .. . . ... —80 
W. Abramowski inżynier Latawce (Aeroplany). 1 tom. . . . . . . . « « « 1. —B 
Prof. Dr. Marcin Ernst. O kcńcu świata i kometach 1 tom. , , . ... ..... —409 
H. Rosma. Dzieci nerwowe. Uwagi lekarskie I tom . . . . « «. - 141111 —'49 
Cecylia Walewska. Jak liść oderwany od drzewa, powieść 1 tom . . . . . . . —48 
D. J sxe Choiński. Ostatni R'ymianie powieść 5 tomów . . . . . «. . 1 « . 1 2:00 
G.OvzoszkawarasctkW DTM |... .. .* mam du: . „NA. 4.50 —5i 
G, T. A. Heffmen. Dyable eliksiry 3 temy. . . LL A 1:26 
A. B. Brzostowski. Ci których znsłem I tom.. , . . . «. «Li ea aa —'40 
ózef Miłkowski. Wyprawa Dahomejska 1 tom, . . . . 4.1 1 1 4 41 1. —40 
ywoł Benvenuta. Celliniero 5 tomów. . . . . . Lua aa a a r a a 200 
Domańaka. Blaski powieść 1 tom. .. . |... oaa a a 1 —40 
Ory Jejska. Panta rej, powieść 1 tom. . . . . aaa aa ron ow a a 1 —40 
Rakowski. Trzy lata w więzieniu pruskiem . . . u a aaa nr a 1 1 —4ł6 
Adam Paul. Czarny wąż, powieść 3 tomy . . . ooo 1 a, 1:80 
W. Bdlsehe. Zwycięski pochód życia I tom . . . La ata aan tra a: —40 
M Rakowska. Zarys literatury angielskiej 3 tomy . . . «. «. . « . « « w. . . 1-80 
Z. Wierbicka. Motyle, nowele 1 tom ... . . . i Lu tatr r a saa a 1 —AQ 
G. Nesbit Dary, powieść fantastyczna L tom. . . . . . „Lt u 11 3 2 2 2 — A0 
Szalom Asz. Miasteczko 3 tomy . . . na saaa a 1 — 


Warunki prenumeraty 


W Wnrszarie kwartalnie . ....... 2 rb. 50 kop 
Ra prowlacyi 54  AĘJC w” mb — , 
Za graaicą na. 2 EN CJE 4 rb. — , 
Za oprawę dopłaca się kwartalnie . . .1 rb. 50 , 


Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadernska. 


Adres: V. 'szawa Sienna 2. 
Katąlog I dotychczasowe wydawnictwa wysy:a sę bezpłatnie. 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA* 


Wolnego 


ana 


X a 


Tyiko!! 
SZEWC:W. BOREJKO 


W KREKEWIE, ULICA DOMINIRAŃSRA L. 1. 


został nagrodzony złotym medalem, krzyżem 
zasługi i dyplomem honorowym na wystawie 


Poleca więc: lakiery karnawałowe jak również najwytwor- 


w Rzymie 


kł 


Na 


em Redakcyi „Głosu Narodu" 


wyszła ważna broszura polityczna p. t. 


Psychologia obecnego 


iNabywać m 


| Administracyi, „Głosu Narodu“ 


Sejmu galicyjskiego 


napisał POLONUS. 


ożna po cenie 1 Kor. (z przesyłką poczt. K. 1:10) w 
, tudzież we wszystkich księgarniach. 


Skład gł.w księgarni Gebethnerai S-ki. 


Blaezego 


Dlaczego 


Biaczego 


Piaczego 


Dlaczego 


Dlaczego 
Dlaczego 


Dlaczego 


sz qr 


PRAWDA ZWYCIĘŻA! 


Niesh każdy zażąda więc wspanialej kolekcyi wyrobów luianych i kaweł- 
nianych, które wysyłany darmo i opłatnie. 1 


Tkalnia Inu i dom wysyłkowy Braci Krejcar Dobruska 9265, Czechy. 


RT 


AL. 


nie powinniście kupować od pośredników? , e 
Ponieważ ti, muszą towar, który wam ofiarują, sami kupewać, 
przez co tenże kosztuje] dreźej, a przytem nie można ręczyć za 
prawdziw:ść ego barwy. 

kupicle u nas najtaniej ? Mach 
Pomeważ my sami towar wyrabiamy, a wy etrzymujecie ga z 
pierwszej ręki, wprost od wytwórcy. 

zaoszczędzacie dużo pieniędzy, zamawiając u nas? 
Ponieważ towar nasz jest sporządzony z najlepszego materyału, 
nadzwyczajnie trwały, pod gwaraucyą prawdziwie barwieny i tis 
nia żadnych usterek. 

zamawiacie towar najchętniej według próbek? 

Poniaważ możecie sobie przejrzeć kolekcyę | wybrać według u- 
podobania co najodpowiedniejsre, nie będąc narażonym Ra żaden 
przymus, jak to się dzieja zazwyczaj w sklepach. 

nasi odbiorcy pozostają nam wiernymi? j > 
Ponieważ otreymują istotnie taki sam towar, jaki sobie wybrali 
z próbek, ponieważ wszeikie zamówienia, nawet najmniejsze za- 
łatwia się z na większą troskliwością — tak, że każdy musi być 
zadowolonym. 

powinno się patrzeć nie tylko na cenę, lecz także na gatu- 
nek towaru? Ponieważ zły towar, nawet za darmo jest za drogim. 
nasz hancel jest be” konkurencyi? / 
Ponieważ przy małych kosztach administracyi mamy olbrzymi obrót, 
powinniście zrobić małą próbę? 

Ahy się przekonać, że wszystko co tu przytoszono jest prawdą 


Korzystne kupno: 6 prześeioradeł I-a K. 13:60. 


px 


SRTYR i BECHARIA 


ZAREGICZ 


2: Pumy 


m Mrakowio, wł. Fierrańaka L. £. (Hotsl Drezdaóski), Telefoa 30B. 
Giera: Okulary, Cwikiery, Termometry, barometry. Lornetki pryzmowa 


Posiądaj laang szlifiernłę do szkie« kombiuowar 
Br = nóśócky wszelkie Re, zm Fr" 
dług recept p. p Okulistów o w td 
wi $ da | jak najdokiedmiej. 
Urządza dzwonki eloktry 7 ia Grom 
ehrony w młiejecu I na pro 2 
s prowinoyi cèw: FOA 


ANNA LOW 
"Zakład artystyszno- $ Ea 
kamieniaze i bedouw!. 


M Józafa KULESZY © 2 


naprzeciw smettar:e 
w Krakowi pesoni 
wielki wybór gots-Î 


muru. Podeimules ak; 
wynonania yrobów w pi 
miejsca | na prowin- 

„i Teleinu 706. 
WAW LECZ W WAĆ A 


3421 


L, 20N 1910 


OBWIESZCZENIE. 


Gmina m. Krakowa zamierza pod- 
dzierżawić prawo poboru podatku spo- 
żywczego od mięsa wraz z 309, do- 
datkiem gminnym, na tery toryach 
' gmin, względnie części gmin wcielo- 
nych i w najbliższym czasie do miasta 
wcielić się mających, a mianowicie: 
a) na teoryach dzialnicy Warszawskie, 

Grzegórzki, Zakrzówek i Dębniki, 

o tle leżą poza linią akcyzawą. oraz 
b) w gminach Dąbie, Płaszów i Lut- 

dwinów. 

O czem się strony interesujące ni- 
niejszem zawiadamia, celem wnaszenia 
ofert z tem, że licytacyz odbędzie sią 
w dniu 16 stycznia 1911 r. o godz. 
18-6] w południe w biurze Naczelnika 
Administracyi akcyzy (ul. Kopernika 
Nr. 1), gdzie też udziela się infarmacyi 
codziennie w godzinach między 12 tą 
a 1-szą w południe. 

Oferty, zaopatrzona marką stem- 
plową za 1 koronę, oraz kwitem de 
pozytowym, poświadczającym, że ty- 
tułem wadyum, złożono w Kasie Admi- 
aistracyi akcyzy, kwotę 500 K. skła- 
dać należy na ręce Naczelnika Admi- 
nistracyl akcyzy najdalej do godz. 
18 ej w południe dn. 16 styczn!a 1911r. 

Kraków, dnia 8 stycznia 1911 r. 


Administracya akcyzy. 


BAZARI 


KRAJOWY] 


w Krakowie, Rynek 20 


POLECA: 
Koce i kołdry do 
pokrycia łóżek. 


Lokaic zyk 


młody potrzebny zaraz. Gołębia 14. I 2 Do 
8-ej rano lub 8—9 wieczór 37231 


Dom prywatny 


urządza wspólne obiady abonamentowe z 3 
dań 6 koron tygodniowo. Gołębia z I p. 
51 


w obfitym 


Talee, naty, polki | spie miomasi 
N hal. począwszy 
femalo 


i BA do kostyumów maskowych. 
Podręczniki dla aranżerów. 


Bfblioteki dla teatrów amatorskich I mo- 
nologi rozmaitej trości poleca 


Księgarnia Polska i skład nut 


Fr. Eberta w Krakowie 


ul. Floryańska 1. 35. 


„ZAŁOŻONY W ROKU 187 


$ ZAKŁAD 
| ARTYST. -KAMIENIARSKI 


BRALI TREMKEGKICH 


m Krakowie, Rakowicka |. 7, 
(dom własny). Telefon 462. 


Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w azczegól- 
nościgrobowcówi pom- 
ników tak w miejscu, jak 
na prewincyi. Poleca wielki wybór go- 
towysh pomników « piaskowca, marmuru 


i granitu. 


W Krakowie oL Kanenioma £ te, 
IEDTMA W KM 


PABRYKA PASÓW 
E moca cdi 
ignacege Wurma. 


Im'guiew Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharski. 


| 
| 


Nr. 


m 4 


[KALSSZE 


PETERSBURSKIE NA BUCIKI FA- 
ma SONU AMERYKAŃSKIEGO. EJ 


HY © 
Beyer i S-ka 
Kraków, Sukiennice Nr. 12-14. 
Wielki wybór bluzek, halek wełnianych 
i jedwabnych. Bielizna wełniana 
Prof. Dra Jaegera. 


PANTOFELKI DOMOWE 
SMAROWIDŁO NIEPRZE- 
MAKALNE NA OBUWIE. 


Podkładki gumowe pod obcasy. Pode- 
szwy wkładkowe do bucików filcowe, 
asbestowe, korkowe, słomkowe i t. d. 


POLECAJĄ I ; 
| REIM I SPÓŁKA, KRAKÓW. a 4 


Z powodu sto: .aków ka jnych 


Drukarnia w Jarosławiu 


(z nievgreniczoaą Kcuvesya) z urządzeniem 
lub bez tegoż do sprzedania. 
Bliższoj wiadomości udziela redatcya „Awią- 
zku oręamistowskiego* w 'Taruowie. 17 10 


ses Wszelkie wyroby trykotowe. ©: 


zee do sdskrypoji 


Dobrze prosperujące przedsiębiorstwo przemysłowe „Spółka z ogr. odpo- 
wiedzialnością w Krakowie“ pedwyższa colera powiększenia eksporiu 
swoich wyrobów na Bałkan, do Belgii, Szwajcaryl a w szczególności do Nie- 
miec (gdzie Spółka uzyakała wyiątkową koncesyę, jaką w Austryi jedynie 
tylko jedną z największych wiedeńskich fabryk posiada)swój kapitał zakładowy. 


= w dobrym trwa- 
Koce tygr; sie łym gatuuku. 
Nr. 2051. Okazyjny ty- 
grysi koc flanelowy, 
gruby msterya?, ciemny 
H drap, mieszany z bia- 
4 tem i z bordiurą w pasy, 
145 em dług, 100 cm. 

szeroki K. 2:20. 

Nr. 20513/, ten sam, 
tło mieszane zbordiurą 
w pasy 124X190 em. 
K. 2:60. Nr. 20:0 ba- 


subskrybowaniu wpłaconą, druga połowa zaś, w miarę podnoszenia się 
eksportu i uchwały Walnego zgromadzdnia udziałowców. 

Prospelity, dekliracye przystąpienia wydają i subskrybowane kwoty, 
na rachunók bieżący Spółki przyjmują (aż do przeprowadzenia ustawą prze- 
widzianych formalności kontraktu) 


Filia Żivnostenska Banka w Krakowie, Rynek 17. 


jecznie tani koc do spania, ciemno 7 
hanbia barlia 175 oni. długi, Spółka fakturowa ż ra ul. Juliana Dunajewsk. 3. 
110 cm. szeroki K. 170. Nr. 2060', ten Biuro „Słowo " " ul. Wrzesińska 1. 


sam, w lepszym gatunku 199 cm. długi, 
130 em. szeroki K. 2'40. Największy wy- 
bór w mym głównym cenniku. 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwo!ona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za pobraniem. 
lub poprzedniem nadesłaniem kwoty. C, 
i k. Dost. Dworu HANHS KO :RAD 
Dom wysyłkowy w Briix Nr. 3544 (Czechy). 
Katalog główny s przeszło 3.000 rycin, 
na zyczenie darmo i opłatnie. 1458 lu 2 


TZOCZAA "SIDE EO 


Dyrektor młyna 


fachowo ukwalii:<owany, zn» acy gie na ra- |i 
chunkowości rułyńskiej, do kierowwctwa | IS 
dużym młynem potrzebzy zaraz, Oferty przyj- A 
muje fowarzystwo wzajemny ch ubezpieczeń | {a 
Urzędników prywatnych Lwów, hotel Ge- | HE 
ozge'a. 352 1|B 


Sklep spożywczy 


z maglą jest do sprzedania zaraz. Windomeść | BA 
ulica Gredzka 48 u 1 ertyera. R 


Pokój do wynajęcia 
z utrzymaniem — najlepi j dla akademika i 


lub wogóle uczącego się. Gołębia 14, I. p 
3631 


Inteligentny młodzieniec 


polak, władający kilkoma językami nowo-|[ 
czesnymi prosi społeczeństwo o zajęcie (w | HB 
burze ako “lew. gosp. albo inne), ponie- | $8 
waż wskut:«  przestąpstwa politysenego 
skoufiszowano miu majątek Łask. cferty upr. 
się pod M pod Ne i. Go ê? „Głosu Narodu. 2822 28 2 2 


„AWINTŁO” 


psmo powieśeiowe i pepularno- -naukowe wy- 
chodzi raz w miesiącu dnia 1-go. 


Przedpłata 5758 roba Teoh 


Na ¿a anie przesyła się jeden numer 


„Śwlatła* na okaz bezpłatnie. s 


Adres: Redakcya Świa- 
tta w Krakowie ulica [8 
Powiś! e l. 42. 


Marmelady 


Morelowa, Poziomkowa, Wiśdiowa, Ma- 
litowa, Owocowa | Prusznicę poleca 


Kierownik „Spółki* i największy jej udziałowiec, ręczą za najmniej 
10*/, czystogo zysku, swoimi kor. 11.060— JESTE udziałami. 3631 


„Juliusz „Żieinl 


Import Kawy 
Import Ferbaty 


Już nadesziy herbaty newege zbieru. 


KRAKÓW, 
Rynek słówry 30. 


Brzesyłki pocztowe od 5 kg. eptatnie. 


4 
ża 


Słynne piwa Kulłmbachskie, Pilzneńskie „Ce- 
sarski Zdrój“ i Porter tenczyński "sua priezpp. Lekarzy 
Główny skład na Kraków i prowineyą u jeneralnego z stępcy: 


ANTONIEGO TYLKI w Krakowie, ul, Mostowa 12. Tel, 569, 


Zaumówienia na Kraków i prowincyę uskutecznia się natychmiast. 


Technikum Mittweida 


Dyrektor: Prof. A. Holzt. Królestwo Saskie. 
Wyższy Zakład naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice i bu- 
dowie maszyn. — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werk- 
mistrzów. — Laboratorya elektrotechniczne I maszynowe. Warsztat 
fabryczno-naukowe. — W roku szkolnym 38 było kształcącyc b się 3610. 

Programy ete. udziela Sekretaryat. _ |_| %8881 gg ate. udziela Sekretaryat. 138 1 


Wojciech Olszewski 
w Hrakowie. Maty Rynek. 


landa, omnibusy, sanie. wózki reso | 2 Rzadowu * azrawaiaaa 
rowe do sprzedania, w pracowni po- E 
wozów Stanisława Sadowińskiego w| * Fabryka wód miner. sztucznych I snecyal. leczalczych 


Podgózzu Kalwaryjska 74— 76. 10 1 


pad firms 


R. RZĘCE | CEMOMRZSA 


w Krakowie, ulica kw. Gertrudy, í. 4. 


mirzbie sod kontrelą komiayi Przemysłowej Tow. Lekszakiago krak. polosona 
przez toż Mowerzystwo 


MODY MIAERALRE SZTECZNE 


adpowiadające składem chsmicznym wodom: 


Billńskiej, Gieezhkubiarakiej, Saltcrakiej, Uichy, Samdurg, Kinsirgen, 
tndzież nyecynina lecznicze lak: litową, brommową, jodową, zelazistę, kw. 
ores uie wody mireralne z przepisu proi Faworukiego. Sprzedaż ezqat- 

kowa w miar rane a eani i — Cenniki na żądanie darmo. 


Zegary wieżowe 


do kościołów, ratuszów, zamków, 
Szkół — wyrabia 1221 101 


Ryszard Liebing 


zaprzysiężony rzeczoznawca ©. k, Sądu 


handl. w Wiedniu, Wien XUI/10, Spei- 
Bingerstrasse 66. 
Urzędom parafialnym oraz władzom 
kościelnym, dostarczam także na czę- 
ściowe spłaty. Kosztorysy bezpłatnie. 
Reparacye zegarów wieżowych. 


[Poj e TERTIO WE OTET 


R 


1 


u 


efyeri*FT*JT*Ft" 


` 


NTK 


Jeden udział ustawowo wynosi K. 500:—, Połowa (K. 250:—) ma być przy * 


jeszeze lndzie, którzy poprostu są za 


Fabryka wódek polskich, likierów 
.. i rumun, Kafinerya spirytusu .”. 


raci Kapelusz 


Spółka z ogr. odp. 
Brody Dworzec - Filia Zniesienie - Lwów (fabryka) 


Poleca swe znacie z wykornej jakości wyroby. Cenniki 
ma Żądanie darmo I opłafnie. 
koncesyj szynkarskich wysyłamy podróżujących z prób- 
kami. Próbne paczki pocztowe 5-cio kigr. za zaliczką. 


chętnie na reumatyzm, podagrę, newralgię, odmrożenia i t. d, a jednak są 


przez. lakarzy zalecany Środek 


CONTRHEUMAN 


Na żądanie właścicieli 


łeniwi, aby sobie sprawić sktuteczny, a 
an, 
znak ochronny aiowny dla 


(Hrnthalo salicylowego eks- 
faktu kasztanowego. mec 


do szybkiego uśmie:zenia i uspokojeuin dolegliwości, do rozprowadzenia 
A N i przywrócenia ruchłiwości członków i usunięcia uczueia Świędu. 


Dzłała z 


WYRÓB I SKŁAD i tó- 
WNY W APTECE _W APTECE ~. 


14bl 


LU LJ LU 
"” " " 


umiewająco skuteczule przy nacieraniu, inasowaniu lub okładaoh; 


=== | TUBKA 1 KORONĘ. 


B. FRAGNER 


Przy mndesłaniu z góry K. 1'50 1 tuba 


C.K DOSTAWCY DWO- 
RU, PRAGA-III Nr 203 


id 


„ 5— 6 tub 
w 9-— 10 tub 


Baezaość na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. De nabycia w aptekaob. 
W Krakewie: Apteka M. Masłerrski, 


©. k. uprzywii. 


M. Reder i K. Wiszniewski. 


Galicyjski 


Akeyiny fak Hipoteczny 


Założony w 


a kapiat akojjij 20 milionów Koron, 


roku 1867, 
Kapital rezerwowy 6 milionów Koron, 


FILIA w KRAKOWIE, YNEK L. 21. 


Przyjmujemy wkładki 


B HAL ooaatowane 
PIENIĘŻNE vs ania ziożenia, 


Udziela Pożyczek Budowlanych 


Kantor Wymiany, 
Przyjmuje w przechowanie 


_ sprzedaż I Kipno papte- 
rów wartośc. i monet. 


paplory wartościowe 
i zawiaduje depezyłami, 


Schowki Depozytowe (Safe Deposits), 


Poleca jako pewną lokacyę 


4,i4:* 


„ listy hipoteczne, pupilarne bezpieczeństwe ma- 


jące, używane na wadya i kaucye wojsewe. 
Składy towarowe przy eg Zacisze. 
rm 


Mniment. , Capsiei GOD, j 
» 5 ua Epelen | 


t powasechnie znane jako wy- 
anite, bito mara 1 


w zapale wezęduie ulubioa 
St irda prom trzeba prz 
; O iko batalii pij 2 
są cchremną || 
Tu REIS Deense þe- 
<adcy pewni, i wkrzymnalińmay |? 


preparat cep y. 
apioka er. a ontana 1 


AFistym Lwem * 
9 w PRAGZA, 
4 pea, ESET 5 - zę” 


ASTMA. 


Kto cierpi ua astmę, niech się zwróci z ca- 
łem zaufaniem do Vixoi Limited w Morten 
Abbolj, London $. W. lub tegoź zastępcy p 
M. Baraikiewicza w Toruniu $8. (Thorn 3). 
Na żądanie wyszle się w tenczas „bezpłatnie 
broszurę we wszystkich językach, która 
podaje bliższe wyjaśrienia o znakomitym 
środku Vixolu, oraz o niezmiernie prakty- 
cznym rozpylaczu kieszonkowym. Ten zna- 
komity wynalazek przyniósł już trwałą ulgę 
otbrzymiej liczbie astmatyków. Także i pod 
pisany cierpiał wiele na astmę i kazał sobie 
za poradą pewnego niemieckiego profesora 
med. przysłać ten Środek leczniczy. Za moją ra- 
dą wielu chorychzastosowało również tea Śro- 
dek i wszystkim oddał znakomite usługi. 

A. Polanski, b gn Knihinicze (Galicya). 

1 


J. PŁONKA, ul. Szewska 


Zegarmistrz z fabryki Badolleta poleca 
łaskawym względom P. T swój skład 
zegarków doborowych Patek, Mermed, 
Longin, Badolet, Omega i inne bardza 
tanie na podarki. Zegary ścieane ma- 
i elektryczne. Budziki świeeace i pa- 
1965 100 1 


chon. 
ryskie vog. repotiery. 


Tanie czeskie 
pierze (do łóżek) 
5 kilo świeżego, dartego K 
9-60, lepsze K.13'—-, binłege 
puchowo- „miękkiego, dartego 


K. 80 —, K. 36:—. Wysyłka opłatnie za ps- 
zranieńjć Wymiana i zwrot za Oplata purta 
dozwolona, 1569 16 1 


Benedikt Sachsel, Lopes IMr. 284 
keło Piizna Czechy. 


A OPUSTEM ZO”: 


Sprzedaż Mebli antycznych, 


nowych i używanych For- 
tepianów, Obrazów Ì Luster 


W ZAKŁADZIE SPRZEDAŻY i KUPNA 


M. TELESZNICKIEJ 


W KRAKOWIE, UL. JANA L. 2. 
I PIĘTRO, RÓG LINII A-B. 


Zdolni robotnicy 
1 Tokarz 1 Stolarz 


i 1 uczeń do stolarstwa ma 

meblowe roboty, znajdą za- 

trudnienie w pracowni stolarskiej, Kra- 

ków — Półwsle ul. Kościuszki |. 36. 
1187 5 9 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wy- 
ayla opłatnie w O kilowych puaukasu po 
7 koron Ks. WŁ Mikitka, probeszoz Y r 
czyńcach p. Danysów. 


„Jolanta“ 


Pensyonat Józefy Rogoszowaj 
Kraków, al. Graniezna L. bai I. piętra. 
Poleca pokoje sj bor 4 trzyinaniem Gia 

doye 


Przyjmuje nearaików } 1 wy pe PZ 


Drukarnia ..Głosu Narodu* (pod zars. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul św. Tomasza |. 25, 


